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KONNEGO POD POMNIKIEM JERZEGO III W WINDSOR 


ZBIÓRKA POLOWANIA 


Ukazał się w druku 


PODRĘCZNIK: 


WYHODOWANIA KONIA WOJSKOWEGO 
PRZEZ DROBNEGO GOSPODARZA ROLNIKA 


napisany przez mir. JERZEGO STECKIEWICZA 


Do nabycia po 50 gr. za egzemplarz u autora 


Wilno, Antokolska 30. 


Jest do sprzedania 


Towarzystwo Hodowli wałach 4 letni nieujeżdzony 
Konia Arabskiego БАКЕ Ара. 


po Marker xx i Hrabina, przedstawiający 
doskonały materjał па Копіа wierzchowego 


za zł. 600 
Polska Księga Stadna byle zaraz 


koni arabskich czystej krwi Łaskawe oferty proszę kierować 
i chowanych w czystości krwi do „Jeźdźca i Hodowcy" dla P. K. 


Dodatek 11! Cena zł. 5.— 


Polska księga Stadna Pełnej krwi wałach 
koni anglo-arabskich czystej „ЕГА МЪМ СО: 
krwi i wysokiej półkrwi (po „НагеК пп“ od „Мейиха“), 


Dodatek 111 Cena zł. 2.— skarośniady, wys. 158 cm (łask. mia- 
ry), urodzony w roku 1926 w stadzie 
hr. Czarneckiego, ujeżdżony i naska- 
kany, nadający się (nawet pod sio- 
Чеш damskim) do każdego rodzaju 
sportu, — jest na sprzedaż. 


Do nabycia w Sekretarjacie Towarzystwa Мааа im: 


(AI. Ujazdowskie 39, - — tel. 9-10-40). Romaszkan Grzegorz, Stanisła- 
wów, ul. Smolki 3. 


„еголес • 
подощ ха 


O R С А М TOW. ZACHĘTY DO HODOWLI КОМІ W POLSCE, TOW. HODOWLI KONIA ARABSKIEGO, POLSKIEGO 
ZWIĄZKU JEŻDZIECKIEGO, NACZELNEJ ORGANIZACJI ZWIĄZKÓW HODOWCÓW KONI W POLSCE 


TREŚĆ м. 10: Na marginesie statystyki reproduktorów r. 1934- Mr. Jinks. Wyścigi przeszkodowe 1934 r. -— Eques. Węgierska hodowla koni półkrwi 
Bogdan Ziętarski. Rok wyścigowy 1934 w Rumunji i Czechosłowacji St. Schuch. Spotkanie z Emirem Rzewuskim — L. Damoiseau. 
Konie myśliwskie St. Epstein. 16 tysięcy kilowietrów na koniu Paweł Popiel. Kronika krajowa i zagraniczna. 

ROK XIV WARSZAWA, DN. 1 KWIETNIA 1935 R. 


POCZĄWSZY OD NUMERU 11, ROZPOCZYNAMY DRUK MONOGRAFJI 
HISTORYCZNEGO STADA W ЅЕКМІКАСН — PIÓRA Р. PAWŁA POPIELA. 
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Ulubiona klacz wojenna Emira Rzewuskiega 


OBEIET - EL- HAMRAH NEJDIEH KOHEILEH, zwana w pustyni MUFTACHARA, 
według własnoręcznego rysunku Emira, ze zhiorów Andrzeja hr. Żółtowskiego. 
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Na marginesie statystyki reproduktorów r. 1934 


W zagranicznej prasie hodowlanej, oprócz zwy- 
kłych statystyk, zamieszczane są perjodycznie zesta- 
wienia sum wygranych przez przedstawicieli poszcze- 
gólnych rodów męskich. Zestawienia te rzucają dużo 
światła na ogólne wytyczne hodowli danego kraju, 
а jednocześnie dają ciekawy materjał porównawczy. 

Ze względu na to, że praca poniższa jest pierwszą 
próbą tego rodzaju w Polsce, nie ograniczyliśmy się 
tylko do strony statystycznej, ale rozpatrzyliśmy rów- 
nież kolejno rody męskie i postaraliśmy się wysnuć 
pewne wnioski na najbliższą przyszłość. 

Do obliczeń uwzględniliśmy wszystkie reproduk- 
tory, których potomstwo wygrało w r. 1934 powyżej 
10.000 zł., z pominięciem naturalnie reproduktorów 
kryjących zagranicą, jak Aethelstan, Cid Campóador 
etc. 

57 wybranych w ten sposób reproduktorów, któ- 
rych potomstwo wygrało łącznie 3.617.098 zł., da się 
uszeregować według powszechnego systemu klasyfi- 
kacyjnego jak następuje (reproduktory przytaczamy 
w kolejności sum wygranych): 


ЕОР ТЕ: 


Linja Birdcatchera. 
Ilość Suma 
Bend Or reprod. wygranych zł. 
(Bafur, Illuminator, Fils du Vent, 
L'Arćtin, Wily Attorney, For- 
ward, Schalk, R. Grosvenor, Tod 


u. Leben, Palamedes, Happy Lo- 


ver, Coriolanus, Dramat) 13 913.120) 
Sterling 
(Rheinwein, Harrier, Palatin, Pa- 
lü, Dealer) 5 258.295 
Tracery 
(The Cheetah) 1 16.040 
Razem q19 1.187.455 
Linja Vedette'a. 
Ilość Suma 


Galopin reprod. wygranych zł. 
(King's Idler, Parachute, Büvesz, 
Ariel, Double Up, Blue Danube, 
Urwipołeć, Huszar П, Bankar- 


öcscse, Ten, Promień, Wieder- 


hall) 12 519.565 
Speculum 
(Villars, Ballyhercn, Luvaneran, 
Kentish Cob, боуа!) 5 464.179 
Bazem "W 983.744 


Linja Touchstone'a, 
Ilość Suma 


Hampton “prod. wygranych zł. 
(Mah Jong, Оегеб lak, Manton, 
Schlingel, Javelot, Рагз а!) 6 545.539 
Sac a Papier 
(Mości Książę, Oszczep) 2 81.005 


* 


W sumie tej mieści się zł. 11.040, wygrane przez Babini- 
cza, który figuruje jako syn Fils du Vent'a albo Palamedesa. 


Carbine 
(Stavropol, St. Eloi, Svengali) 3 66.885 
Hermit 
(Alaric Victor, Batiar) 2 41.735 
Калеш 1413 735.164 
Позе Suma 
reprod. wygranych zł. 
Monarque 
(Priesterwald) 1 24.140 


Ogółem Eclipse jest reprezentowany przez 10 ro- 
dów męskich i 50 reproduktorów, których potomstwo 
wygrało w r. 1934 łączną sumę zł. 2.930.503. 


Н ERO D 


Ilość Suma 
reprod. wygranych zł. 
Buccaneer 
(Harlekin, Mainberg) 2 397.200 
Thormanby 
(Balthazar, Bob) 2 96.385 
Dollar 
(As des As) 1 10.890 


Ogółem Herod reprezentowany jest przez 3 rody 
męskie i 5 reproduktorów, których potomstwo wy- 
grało zł. 504.475. 


MA T CHE E M. 
Ilość Suma 
reprod. wygranych zł. 
Melbourne 
(Torelore, Albula) 2 182.120 
Мас ет reprezentowany jest tylko przez 1 ród 
męski i 2 reproduttory, których potomstwo wygrało 
zł, 182.120. 
Procentowo, udział trzech protoplastów konia peł- 
nej krwi w statystyce reproduktorów w Polsce w r. 
1934 przedstawia się następująco: 


Suma wygranych Ilość reprod. 


Eclipse 81% 87,8% 
Herod 14% 8,7% 
Matchem 5% 3,5% 

Razem: 100% 100% 


Obecnie ropatrzymy przedstawicieli 14 rodów mę- 
skich istniejących w Polsce i określimy ich przypu- 
szczalną żywotność. 

Ród Bend Ora dominuje od szeregu lat w Anglji, 
zaś we Francji i Niemczech zajmował stale drugie 
miejsce. 

W Polsce ród ten, w r. ub. reprezentowany był 
przez 14 wszystkich reproduktorów, których potom- 
stwo wygrało powyżej 10.000 zł, zaś łączna suma wy- 
granych przedstawicieli tego rodu w r. 1934 wyniosła 
26%. Przewagę tę przypisać należy temu, że Bend 
Or reprezentowany jest przez wszystkie 4 odgałęzie- 
nia, kwitnące w Anglii, Francji i Niemczech. 

Najlepiej reprezentowane jest odgałęzienie nie- 
mieckie przez synów Fervora z Bafurem na czele. 
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We Francji jesteśmy świadkami odrodzenia świet- 
ności Flying Foxa, którego u nas reprezentował nieży- 
jący już 5-cio krotny champion Fils du Vent. Forward 
jest pierwszym z jego synów, którego potomstwo wy- 
śrało powyżej 10.000 zł., wkrótce jednak na torze uka- 
że się potomstwo plejady jego półbraci. Syn Bend 
Or'a, Radium który utrwalił swój ród we Francji (Cla- 
rissimus) i Australji (Night Raid) reprezentowany jest 
przez lIlluminatora oraz niewypróbowanego jeszcze 
Rapace. 

Niestety Cyllene, jeden z filarów powojennej ho- 
dowli angielskiej, nie był dotąd w Polsce należycie re- 
prezentowany. Jedynym wartościowym przedstawicie- 
lem jest młody jeszcez francuski L'Aretin, zaś w przy- 
szłości Camors, Chevrefeuille, West Nor West, które 
wszystkie urodziły się na kontynencie. 

Supremacja Bend Ora, zarówno ilościowa jak i ja- 
kościowa nie wydaje się być w najbliższej przyszłości 
zagrożona. 

Drugie miejsce sumą wygranych w r. 1934 zajął 
ród Hamptona (15%), pomimo że ilościowo był 
skromnie reprezentowany. Hampton do r. 1934 zaj- 
mował stale pierwsze miejsce w Niemczech, zas dru- 
gie w Апр]. Niestety z 6 przytoczonych w statysty- 
ce polskiej ogierów padły Oereg lak i Parsifal, zaś do 
Mantona hodowcy stracili całkiem zaufanie, tak że je- 
dynym pełnowartościowym przedstawicielem Hampto- 
na jest u nas Mah Jong, 

Licznie reprezentowany ród Galopina zajął trze- 
cie miejsce (niecałe 14%) pomimo braku czołowego 
reproduktora. 

W pierwszem dziesięcioleciu powojennej hodowli 
polskiej poważną rolę odegrał syn St. Simona, Mor- 
ganatic, który jednak nie pozostawił godnego siebie 
następcy. Huszar П również padł już, zaś Ariel, Blue 
Danube i Bankar Ócscse nie wchodzą już właściwie 
w rachubę, jako urodzone jeszcze przed wojną. 

Równo dziedziczący się Parachute ma już 19 lai, 
podobnie jak i King's Idler, od którego w przyszłości 
lepszym być może syn jego Faust. 

Jedynym wartościowym i młodym reproduktorem 
z rodu Galopin'a może się okazać Biivesz, o ile tego- 
roczne dwulatki utrzymają w starszym wieku wyka- 
żane zdolności, Niedostatecznie wyzyskany był na- 
szym zdaniem Double Up, ojciec Narty, oraz Wieder- 
hall. 

Pozycję tego rodu wzmocniło nabycie przez Tow. 
Zachęty do Hod. Koni w Polsce, Highborn'a II, klaso- 
wego wyścigowca. 

Ród Speculum, reprezentowany b. nielicznie, za- 
jął 4-e miejsce (13%), z nieznaczną różnicą w stosunku 
do Galopina. Znakomicie reprezentują Sunstar'a: Vil- 
lars, Luvaneran i Kentish Cob, zaś stayerska linja San- 
toi ma pożytecznych przedstawicieli: Ballyherona 
i Sovala (cała piątka urodzona w Angljij. Akcje tego 
rodu w Polsce stoją chwilowo znakomicie, gdyż Villars 
uchodzi za indywidualnie najlepszego naszego repro- 
auktora, zaś młody Luvaneran w stadzie pełnej krwi 
może okazać się rewelacją. 

Ród Buccaneera zajął 5-e miejsce (niecałe 11%), 
przyczem prawie całą tę sumę wygrało potomstwo 
championa 1934 roku, Harlekina. Niestety Harlekin 
ma już 21 lat i jego karjera stadna jest już na ukończe- 
niu. W przyszłości linję tę podtrzymać będzie mógł 
Jawor П, gdyż drugi jej przedstawiciel, Mainberg, padł, 
zanim został należycie wypróbowany. 

Ród Sterlinga, który stał się tak głośny w Euro- 
pie dzięki rekordowi Blandforda, był dotąd reprezen- 
towany u nas b. skromnie. W roku 1934 5 jego przed- 
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stawicieli, z których Dealer padł, potrafiło wybić się 
na 6-e miejsce (7%). Z czterech pozostałych przy ży- 
ciu reproduktorów po Harrier i Palatin, nie można 
spodziewać się większych rzeczy w progeniturze mę- 
skiej, Palii również, jak na razie, zawiódł pokładane 
w nim nadzieje, tak że jedynym wartościowym przed- 
stawicielem pozostaje Rheinwein, którego potomstwo 
nie potwierdziło dotąd, czy trzyma dystans. 

Należałoby wspomnieć jeszcze, że w r. b. pan A. 
Budny sprowadził z Anglji na reproduktora 4 |. Sun- 
derlanda po Blandford i Reine Lumiere (zwyc. Grand 
Prix). Sunderland mało biegał, ale jego wspaniały ro- 
dowód i pokrój upoważnia do spróbowania go w sta- 
dzie. 

Ród Melbourne'a zawdzięcza swoje miejsce Tore- 
lore, który zastąpił 23-letniego Albula'ę. W Anglii 
rozkwit tego rodu oparł się wyłącznie na potomstwie 
Hurry On'a, którego syn Starting Gate, spróbowany 
u nas zawiódł w pierwszej stawce. 

Thormanby'ego reprezentowali 24-letni Bob, któ- 
ry kończy już swoją karjerę stadną oraz Balthazar, 
którego w przyszłości mogą zastąpić z powodzeniem 
Casanova i Pirat. 

Ród Sac a Papier, znany tylko w Polsce, nie ma już 
żyjących wartościowych przedstawicieli i wątpliwe, 
aby odrodził się u nas w linji męskiej. 

Australijski ród Carbine'a miał w Polsce w ubie- 
бут dziesięcioleciu wartościowego przedstawiciela, 
Carabasa, ale najlepszy syn jego Melk, w stadzie za- 
wiódł. Szanse utrzymania tego rodu w obecnym sta- 
nie są nikłe, gdyż Stavropol padł, Svengali zaś zawiódł 
zupełnie. 

W dalszym ciągu nie wiele można się spodziewać 
po rodzie Hermita (АІ. Victor ma 24 lata, zaś Batiar je- 
szcze się nie wypowiedział) i Tracery (jedyny repre- 
zentant The Cheetah). 

Francuski ród Monarque'a jak dotąd był repre- 
zentcwany słabo przez Priesterwalda, ale pewne na- 
«zieje budzi Guardi Podobnież inny francuski ród, 
Dollara, stabu jest 1epiczeniowany przez As de Аза 
(kto wie czy z sukursem nie przyjdzie mu syn Ksar'a, 
|oscou). 

Reasumując, z 10 rodów męskich pochodzących 
od Eclipse'a, 4 ma małe szanse utrzymania się w Pol- 
sce (Tracery, Carbine, Hermit, Monarque) o ile nie 
zostanie wzmocnione importami. Z pięciu żywot- 
aych rodów, rody Bend Ora, Speculum i Sterlinga (mo- 
że), powinny w najbliższych latach zwiększyć swoje 
wpływy kosztem Galopina i Hamptona. 

Żaden z 3 rodów męskich reprezentujących Hero- 
da nie posiada młodego i pełnowartościowego repro- 
duktora. 

Matchem reprezentowany jest przez jeden tylko 
ród, który powinien utrzymywać się na powierzchni 
dzięki Torelore. 

Na zakończenie, modny obecnie „рагабга! naro- 
dowościowy'. Z 57 reproduktorów, przytoczonych 
powyżej, urodziło się w Anglji 20 (w tej liczbie czoło- 
we Villars, Illuminator) w Niemczech — 15 (w tej licz- 
bie czołowe Harlekin, Mah Jong, Bafur, Rheinwein) 
w Polsce — 10, z czego 4 przed wojną (z żyjących ża- 
den nie może być zaliczony do czołowych), we Fran- 


cji — 4 (kandydatem na czołowego reproduktora jest 
I.Aretin), na Węgrzech — 4 (kandydatem — Biivesz), 
w Rosji — 2 (czołowy Parachute), w Austrji — 2, 


Z liczby tej padło 10 reproduktorów, ае kilka 
świeżych importów, oraz zastęp krajowych reproduk- 
torów zapełnił tę lukę, 

Mr. Jinks. 
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Wyścigi przeszkodowe w 1934 r. 


(Dokończenie) 


Na trzeciem miejscu widzimy płn. wał. Gwido (Mości Ksią- 


że — Wandalin), półkrwi, hodowli Stadnin Państwowych, z wy- 
graną 13.660 zł, Gwido rozpoczął swoją pracę w 1934 roku bar- 
dzo wcześnie — bo już 24 stycznia startuje w Zakopanem. Zaj- 


muje za Promyczkiem drugie miejsce, mając za sobą kilka znako- 
initości tego i przeszłego roku. Wprawdzie zeszłoroczne cracki 
nie odegrały później żadnej roli, względnie nie wychodziły już 
w letnim sezonie do startu — niemniej za Gwido uplasowały się 
Gloria, Coquette, Ісу Wind i Chluba Polmoodie. № dalszych 
wyścigach Gwido jest dwa razy drugim i raz wygrywa od poży- 
tecznych koni drugiej steeplowej klasy. Wiosenny sezon we 
Lwowie daje znakomite świadectwo wartości wychowanka Sta- 
dniny Państwowej: w czterech wyścigach trzykrotnie jest pierw- 
szy i raz drugi u celownika, Wprawdzie pierwsze zwycięstwo 
odnosi nad Gri-gri, obciążoną wagą 80 kg. (klacz na wiosnę, 
w początkach sezonu, w tych warunkach nie powinna była wo- 
góle być wysłana do startu), niemniej następne wygrane за zu- 
pełnie przekonywujące: wygrywa wyścig od Gazelli П (—4 Ке.), 
Jataki (—3 kg.) i t. а. Przegrana do Горка (—3 kg.) wstydu 
Gwido nie przynosi W Wilnie przegrywa zdecydowanie Wielki 
Wojskowy Steeple-chase im. Pierwszego Marszałka Polski Józe- 
fa Piłsudskiego, będąc za Gri-gri, Bakaratem i Jataką. Bierze 
natomiast rewanż w następnej gonitwie, bijąc Jatakę i Glorję. 
W dwa miesiące później startuje we Lwowie, przegrywając do 
Csók (77 kg.), Jataki (79 kg.), Ixory (71 Кб.) niosąc sam wagę 
77 kg. Więcej Gwido w sezonie ubiegłym u startu się nie uka- 
zał, Sądzimy, że wcześnie rozpoczęta w 1934 reku eksploatacja 
wałacha i dość surowe wyścigi pod dużą nieraz wagą przyczyni- 
ły się w niemałej mierze do przedwczesnego zakończenia w tym 
roku karjery dzielnego syna Mości Księcia. 

Czwarte miejsce na liście zajmuje doświadczona 6-letnia 
steeplerka Cherie (Huszar II — Tilly П), hod. A. Olszowskiego. 
Terenem eksploatacji klaczy były tory Towarzystwa Ziem Za- 
chodnich, a więc Poznań i Katowice. Rozpoczyna sezon grupo- 
wą gonitwą, którą łatwo wygrywa od przeciętnego pola. W na- 
stępnej dużej gonitwie idąc z poważnemi szansami, pada na pło- 
cie i wyścigu nie kończy. W Katowicach klacz biega 4 razy bez 
przegranej. Z tych zwycięstw 3 były odniesione nad końmi zu- 
pełnie innej klasy, wobec czego jedynie zwycięstwo nad Glorją, 
korzystającą z 2 kg. ulgi wagi, jest wartościowrze, Sezon jesienny 
w Poznaniu, wobec braku poważniejszej konkurencji, znów przy- 
niósł Chérie dwa łatwe zwycięstwa nad Glerją (—3 kg.) oraz je- 
den wyścig rozegrany głowa w głowę z tąże Glorją przy 4 kg. 
różnicy wagi na korzyść tej ostatniej, Niestety, więc, nie mie- 
liśmy w tegorocznej karjerze Cherie żadnego spotkania, które 
mogłoby służyć jako skala porównawcza przy szacowaniu walo- 
tów tej bezspornie czołowej obecnie steeplerki, 

Niewielką ilość gonitw (zaledwie 6) zdążyła przebiegać Gri- 
gri, 6-letnia córka Promienia i Fokker, hod, 5. Grzybowskiego. 
Zamknęła swoją karjerę 30 sierpnia, nie powiedziawszy ostatnie- 
go słowa, ogólnym rachunkiem 10.180 zł. wygranych. Wiosną 


we Lwowie biegała 2 razy, mając doskonałe ze względu na 
ogromną wagę wyniki: niosąc 80 kg. przegrywa do Gwido (—9 kś.), 
bijąc Melodie (—8 kg.), Jatakę (—7 kg.) i Freję (pod równą wa- 
ба). W następnym wyścigu pod wagą 78 kg. wygrywa z dużą 
przewagą wyścig od średnich koni. W Wilnie klacz nieoczeki- 
wanie przegrywa do Bakarata, dając mu wprawdzie 3 kg. ulgi. 
Rehabilituje się w 5 dni później, bijąc znów z dużą różnicą wagi 
na swoją niekorzyść Jatakę, Glorję i Nawoja. Wreszcie wień- 
czy swoją karjerę, wygrywając Wielki Wojskowy Steeple-chase, 
bijąc pod normałną wagą Bakarata, Jatakę i Gwido. Tym wy- 
Ścigiem, rozgrywanym w równych warunkach na dystansie 4800 
mtr., w pełni letniego sezonu, klacz zdobyła, mojem zdaniem, mo- 
ralne pierwszeństwo na liście steeplerów 1934 roku. Ostatni wy- 
stęp klaczy w sezonie lubelskim pod wagą 76 kg. przyniósł jej 
drugie miejsce za mającą o 4 kg. mniej wagi Jataką. Z tyłu — 
Tuberosa (—8 kg.). Więcej klacz u startu się nie ukazała, 


Opisane 5 koni stanowią czołową stawkę steeplerów ubie- 
głego sezonu. Niemniej godzi się wyróżnić płn. klacz Gloria 
(Harrier — Gondole), hod, J. hr. Alvensleben-Schónborn, która 
pracowitem bieśaniem przez cały rok, nie wyłączając Zakopane- 
$o, zadawalniając się przeważnie miejscami (co prawda w więk- 
szych nagrodach) zdołała wygrać 8.905 zł. i złożyła dowody 
szczególnego zdrowia i wytrzymałości formy. Osobna uwaga na- 
leży się najbardziej klasowej w ostatnich paru latach steepler- 
ce — płn. klaczy Balsamina (Ballyheron — Tillery), hod. S. Бг. 
Czackiego. W ubiegłym roku biegała ona zaledwie 3 razy, od- 
Losząc trzykrotnie zwycięstwo i wygrywając 7.500 zł. Dawno 


Tor wyścigowy w Katowicach. 
Foto: Cz. Datka — Katowice. 
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awizowana dolegliwość ścięgna przerwała Кагјеге tej wybitnej 
steeplerki. Z pośroa młodych adeptów sztuki przeszkodowej 
wymienić należy 4-letniego ogiera Jedynak II (Diavolo — Brzo- 
skwinia), hod. A. Gościckiej. Młody ten steepler zdołał wygrać 
jeden z najpiękniejszych wyścigów — „Handicap Wielkopolski”, 
rozgrywany w Poznaniu na najdłuższym u nas dystansie 6400 mtr. 
Podnieść należy przy tej sposobności zasługi i talent jego trene- 
ra, p. kpt. Bylczyńskiego, który zdołał pomyślnie przygotować 
do tak poważnej próby powierzonego mu młodego ogiera. 


Przejdźmy z kolei rzeczy do przeglądu reproduktorów wy- 
różniających się potomstwem, wykazującem szczególne uzdolnie- 
nia do wyścigów przeszkodowych. 


Pierwsze miejsce zajmuje cieszący się ustałoną opinją „ojca 
steeplerów" Ballyheron, którego potomstwo w liczbie 10 wygra- 
ło w 1934 roku 25.850 zł. Stwierdzić należy, że w liczbie tych 
10 steeplerów znajduje się kilka wybitnych w sporcie przeszko- 
dowym koni, które naskutek dolegliwości kończyn, ofiarą któ- 
rych padają w pierwszym rzędzie i najliczniej szermierze wyści- 
gów „między flagami", nie osiągnęły sum, słusznie im z racji 
wartości i uzdolnień należnych. По takich zaliczyć należy 
w pierwszym rzędzie Balsaminę (7.500 21), następnie Imbrosa 
(3.710 21.) i Icarosa (2.600 zł.). Doskonała w 1933 roku Ісу Wind 
po Zakopanem do startu nie wyszła. 


Drugie miejsce zajął Blue Danube, 100% potomstwa którego 
w liczbie 6 biegało w 1934 roku w gonitwach przeszkodowych. 
Gwiazdą pierwszej wielkości jest Jataka (14.580 21). Wygrane 
pozostałych, między któremi jest kilku weteranów toru, uzupeł- 
niły sumę wygranych dzieci Blue Danube do ogólnej kwoty 
22.880 zł. 


Manton zawdzięcza trzecie miejsce w tabeli sukcesom Csók 
(13.730 zł) oraz Gazelli II (5.560 21). Pozostałe 5 koni wygrały 
iącznie z wymienionemi 22.630 zł. Większość potomstwa Man- 
tona stanowią konie, biegające od szeregu lat na prowincji i po- 
chodzące z czasów, gdy polskie tory były zalane jego pro- 
duktami. Nie należałoby tedy doszukiwać się, naszem zdaniem, 
w tym ogierze specjalnych kwalilikacyj do produkcji konia prze- 
szkodowego. 
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Znakomite wyniki osiągnęli wierni, zahartowani, twardzi 
w pracy i rzetelni w wyścigu synowie Mości Księcia — Gwido 
(13.660 zł.) i Lopek (3.640). Ten ostatni, niestety, przedwcześnie 
ubył z treningu, zapowiadając się na doskonałego steeplera. Mo- 
ści Książe był reprezentowany zaledwie temi dwoma końmi, nie- 
mniej zdołał zająć 4-te miejsce z 17.300 zł. wygranych. 


Dość dużą liczbę steeplerów (7) dał Harrier z ogólną wy- 
śraną 13.975 21, Wśród jego potomstwa przoduje dość intensyw- 
nie eksploatowana (18 startów) Gloria (8.905 zł). Wśród pozo- 
stałych nie spotykamy koni wybitniejszych. Coquette, która się 
wyróżniała w poprzednich sezonach, była wycołana z roboty od 
wiosny. 

Promień, któremu Gri-gri przyniosła 10.180 zł. wygranych, 
zarekomendował się z dobrej strony. Wybitnie pracowity і po- 
żyteczny Promyczek (1.300 zł.) w tym roku wcześnie zszedł z to- 
11, mając, zresztą, bardzo dobrą za sobą karjerę z lat poprzed- 
nich. 

Huszar II był właściwie reprezentowany jedynie przez Ché- 
rie (10.725 zł.), gdyż druga jego córka Dólivrance musiała się za- 
dowolnić 60 zł. 

Nie będziemy zatrzymywać się nad pozostałemi reproduk- 
torami, które nie doznały w 1934 roku większych sukcesów. Pra- 
gniemy natomiast zwrócić uwagę na ogiera L'Aretin, który poraz 
pierwszy był reprezentowany w wyścigach przeszkodowych. Su- 
mę wygranych osiągnął wprawdzie niewielką (5.480 zł.), lecz 
dwoma tylko końmi — Klingą, która pozatem bardzo dobrze bie- 
gała w płotach i wyróżniała się stylem skoku, oraz 4-letnim Ko- 
сигет, który był drugim w tak poważnym wyścigu jak „Handi- 
cap Wielkopolski". Oczywiście nieliczny ten w steplach przy- 
chówek nie daje prawa do wyrokowania, jednakże wyniki kar- 
jery tegorocznej, oraz uzdolnienia, odpowiadające wymaganiom 
stawianym steeplerom, pozwalają rokować L'Arćtinowi 1 па tem 
polu eksploatacji wyścigowej duże, naszem zdaniem, nadzieje. 
Zakupione przez p. płk. Ważyńskiego Lala Roukh i Lubar, jeżeli 
będą przeznaczone do wyścigów płotowych i przeszkodowych, 
winny potwierdzić w roku obecnym nasze zdanie. 

Eques. 


Я 


Poznań — Ławica. Ро rozegraniu Handicapu Wielkopolskiego (30/9. 1934); stoją od prawej: ppor. Jan Ganowicz (1-сі na Glorji), Michał hr. My- 
cielski, kpt. K. Bylczyński (II-gi na Kocurze), К. hr. Bniński, Prezes T-wa Radca Kazimierz Żychliński, Generał Frank Oswald, Generał Antoni Unrug, 
inż. Pomernacki (I-szy na Jedynaku II), adjutant p. Gen. Fr. Oswalda i Sekretarz T-wa Br. Mazurkiewicz. 
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Węgierska hodowla koni półkrwi 


(Dokończenie) 


IL 


Zaznajomiwszy się pokrótce z historją rozwoju hodcwli wę- 
gierskiej, warto przyjrzeć się temu, jak się опа przystosowała 
do obecnych zmienionych warunków. Na skutek inwazji rumuń- 
skiej najwięcej ucierpiało stado w Mezóhegyes — uratowano 
tylko małą część, na 800 klaczy ocalało zaledwie dwieście kil- 
kadziesiąt. 


Gdy Regent Horthy objął rządy, powołał na naczelnika sek- 
cji chowu koni emerytowanego sekretarza stanu, p. Belę Plosa. 
Doświadczony ten hodowca, mający za sobą 40-letnią praktykę, 
objął kierownictwo hodcwlane wszystkich państwowych stad, 
a uporządkowawszy te sprawy, nadał kierunek i zorganizował 
również hodowlę prywatną. Dział administracyjny pozostał na- 
dal w ręku doświadczonego radcy ministerstwa, p. Aladara Sci- 
tovszky'iego. 


и WĘGRY. 


не ROZMIESZCZENIE OKRĘGÓW HODOWLANYCH- KONI 


Biorąc pod uwagę warunki topograficzne, jakość gleby 
i ustalone już typy tak w większych stadach prywatnych, jak 
i w hodowli włościańskiej, podzielono kraj na okręgi hodowlane. 
Rozmieszczenie tych okręgów przedstawia załączona mapa. 


Ponieważ zbyt wewnątrz zmalał, gdyż armja węgierska zo- 
stała zredukowana do minimum, cały rozwój hodowli trzeba było 
skierować w kierunku exportu, w uwzględnieniu zaś wymagań za- 
granicy, szukającej przeważnie masy, cały wysiłek skierowano 
w kierunku pogrubienia i osiągnięcia wyższego wzrostu, nie ucie- 
kając się do domieszki konia ciężkiego. Usiłowania te zostały 
w zupełności uwieńczone pomyślnym rezultatem, dzięki zastoso- 
waniu rozumnej selekcyj i intensywnego żywienia. Rezultat tes: 
spowodował jednak zatratę niektórych typów, tak zniknął prawie 
zupełnie mały Nonius, a suchy Gidran w typie angloaraba, nie- 
wielkiego wzrostu, 150 — 156 ст laski, stał się dzisiaj wieiką 
rzadkością. 


CIĘŻKIE (zimNa-kRew ) 


NONIUS 


МИЛ GIDRAN 


55] LIPICANER 
Я дме: Е 0819050. | 
БУ PÓŁKREW-ANG: | NORDSTAR. 
KISBER. . 
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Maxim II (Maxim 74 Fenćk po Fenek), og. kaszt. półkrwi ang., 


ur. 11912 r. 


Mając sposobność dokładnego zwiedzenia stada w Мего- 
hegyes z radością skonstatowałem, że osiągnęło ono już wszystkie 
cechy przedwojennej świetności. 

W skład stada wchodzi: 150 wspaniałych karych lub зКаго- 
$niadycz klaczy Nonius o wprost niedowiary, wyrównanym typie, 
90 klaczy бпіайусһ i ciemnogniadych Nordstar-Furioso i 57 kla- 
czy Gidran. Do odświeżenia prądów krwi w stadzie Nordstai 
Furioso użyto ogiera Przedświt (półkrwi); jest on pomimo wy- 
miarów — 176 cm. laski, 210 obwodu i 24 pod kolanem — suchy. 
harmonijny i prawidłowy w ruchu. Pierwsze źrebaki po nim szla- 
chetne i ładne. 

W stadzie Kisbćr jest 122 klaczy matek półkrwi i 17 peł- 
nej krwi  Roczniaki po klaczach pełnej krwi sprzedaje się co- 
roku na licytacji w Alagu z temi samemi zastrzeżeniami, со 
przed wojną. 

Boxy pepinierów zajmują: 

Półkrwi kapitalny 22-letni kasztanowaty MAXIM II, oraz 
dwaj jego synowie, mniej szlachetni, przewyższający go jednak 
wymiarami. Są to: 4-letni złoty kasztan Maxim IV, i 5-letni, 
nadzwyczajnie szlachetny ciemnokasztanowaty Maxim III. 

Drugi również wysoce dla Kisbór zasłużony ród Kozmy nie- 
ma w tej chwili swego przedstawiciela wśród ogierów. 

Sprowadzono natomiast 10-letniego, skarogniadego Furioso, 
przypominającego wyglądem „Саве". 


Nepomuk (Przemyśl — Negation po Falb), og. kaszt. pełnej krwi 
ang., ur. 1922 r. 


Prócz tych ogierów półkrwi, stoją w Kisber ogiery pełnej 
krwi, a więc importowany z Niemiec piękny i szlachetny ciemno- 
śniady ogier „Сапе!оп“, oraz importowany z Italji 14-іеіпі ciemny 
kasztan Major. Ten ostatni zdał już egzamin, dając doskonałe 
produkty. 

Najbardziej zasłużony dla stada, poważny wiekiem kary 
„Slieve-Gallion" już prawie emeryt, piękny kasztan Nepomuk, 
koń pełnej krwi, hodowli węgierskiej, o potężnych wymiarach, 
1 wreszcie importowany z Anglji 13-letni wspaniały skarogniady 
Santorb dopełniają liczby stalionów stada. 


Ten ostatni tak przykuwa do siebie całą uwagę, że trudno 
nie poświęcić mu dłuższej wzmianki. Na pierwszy rzut oka robi 
wrażenie krótkiego, ale po dłuższem przyjrzeniu się widać, że to 
złudzenie, jest on krótki, ale tylko górą, ziemi kryje poddostat- 
kiem i pomimo masy huntera jest szlachetny i lekki w ruchu. 
W półkrwi powinien on być godnym następcą Slieve-Galliona. 
W pełnej krwi dał na razie roczniaki kapitalne, zaś na rezultaty 
karjery wyścigowej ich trzeba cierpliwie poczekać, gdyż jak 
mi się wydaje — potomstwo jego będzie biegać lepiej na dłuż- 
szych dystansach, a zatem i w późniejszym wieku. 

Ogiera tego wybrał osobiście i kupił za 10.000 Ł dla Pań- 
stwowego stada p. Plos. 

W stadach państwowych półkrwi wprowadzono jeszcze jedną 
nowość, a mianowicie krycie klaczy odbywa się w dwuch sezo- 
nach: wiosennym, trwającym do końca czerwca, i jesiennym, za- 
czynającym się w listopadzie. 


Major (Lally — Medana ро Galeazzo), og. kaszt. pełnej krwi ang., 
ur. 1922 r. 


Santorb (Santoi 


Countess Torby po Morganatic), og. с. gn. 
pełnej krwi ang., ur. 1921 r. 


Foto: Waltner Berta — Budapeszt. 
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System ten pozwala na wykorzystanie dla półkrwi takiego 
ogiera, jak Santorb, który mając w wiosennym sezonie kompletną 
listę klaczy pełnej krwi, byłby dla klaczy półkrwi zupełnie 
stracony. 


Stado Bábolna posiada przeszło 100 klaczy własnych ra- 
sy arabskiej (nazwa ta odpowiada naszemu pojęciu „chowany 
w czystości") i kilkanaście klaczy Schagya, przejętych ze stada 
hr. Esterhazy, Pozatem 27 klaczy czystej krwi. 


W poczet ogierów stadnych wchodzą dwa importy, siwy 
Ajeeb importowany z Anglji, używany przeważnie do klaczy 
Schagya, oraz gniady Kuhajlan Said, przywieziony z Arabji. Po- 
za tymi dwoma, stoją jeszcze w stajni ogierów wychowankowie 
stada: czystej krwi Saclavi Bagdady, siwy Schagya, półkrwi rasy 
arabskiej ciemno gniady O'Bajan, dwa Lipicanery — oraz drugi 
siwy Schagya, wspaniały w ruchu, chowu hr. Esterhazy. 

W Bóbolnie przyjął mnie tak gościnnie pułkownik Santner, 
obecny dyrektor stada Babolna i wielki znawca koni arab- 
skich, że spędziłem tam pełne dwa dni i mogłem dokładnie 
oglądnąć ogiery i klacze stadne czystej krwi. 

Potomstwo Kuhajlan-Saida przedstawia się bardzo dodatnio 
і pomimo, że matki są siwe, cała stawka roczniaków jest prze- 
ważnie maścista і składa się z 4 kasztanów, 6 gniadych, 1 ka- 
rego i 6 siwych. Wszystkie dobre w ruchu, szlachetne, o wysmu- 
kłej szyji i rasowych suchych głowach, a kilka ogierków zapo- 
wiada się wprost doskonale. 

Stado w Babolnie posiada muzeum starych rzędów i uprzęży 
końskich, nadzwyczajnie pięknie utrzymanych, a  wozownia 
mieści całą kolekcję pojazdów od dawnych typowych węgierskich 
aż do najnowszych, o wyglądzie międzynarodowym. 

Podzieliwszy kraj na rejony hodowlane, trzeba było równo- 
cześnie ująć w jakąś organizację jednolitą całą hodowlę pry- 
watną. 

Specjalnej ustawy nie wydano, a jest tylko kilka luźnych 
rozporządzeń Ministerstwa Rolnictwa, 

Natomiast za inicjatywą tego Ministerstwa powstał w Bu- 
dapeszcie Centralny Związek hodowców, którego dyrektorem (Pre- 
zesem) został węgierski królewski Radca ekonomiczny, dr. Hálas 
Bela. Związek ten ma obowiązek prowadzenia ksiąg stadnych 
koni półkrwi. Do ksiąg tych mogą być zapisane tylko te konie. 
których przodkowie byli już zapisani do ksiąg okręgowych i któ- 
re mają obustronny rodowód bez niewiadomych do 6 pokolenia, 
lub konie, importowane z rodowodem, odpowiadającym wymaga- 
riom, stawianym dla koni krajowych. 


Klacze, zapisane do ksiąg stadnych centralnego związku 
korzystają z ulg w transportach kolejowych do 80%, oraz w sta- 
nówce ogierami państwowymi 50, a nawet 75%. 


Prócz tego centralnego związku istnieją jeszcze związki 
okręgowe, jakby filje głównego związku, obejmujące zwykle cały 
jeden okręg hodowlany. W każdym okręgu hodowlanym jest za- 
jęty jeden inspektor. Inspektorem okręgu może zostać tylko ten, 
kto odbył kilkuletnią praktykę w państwowych stadach i depot 
ogierów. 

Związek okręgowy prowadzi księgi rodowodowe danego 
okręgu. Do okręgowych ksiąg stadnych mogą być zapisane 
wszystkie klacze, należące do typu koni chowanych w tym okrę- 


gu, jeżeli je dyrektor stada uzna za zdatne, bez względu na 
rodowód. 


Kontrolę nad księgami stadnemi oraz nad działalnością 
związku, jak też i inspektora okręgowego, ma powierzoną dy- 
rektor depot ogierów, znajdującego się w danym okręgu. Jeśli 
dany okręg hodowlany ma dwa depot ogierów, wtedy jest po- 
dzielony na dwie sekcje o tych samych obowiązkach i preroga- 
tywach. 


Dyrektor depot zaś jest odpowiedzialny za prawidłowość 
w prowadzeniu okręgowych ksiąg stadnych i odpowiedni dobór 
ogierów do klaczy prywatnych wobec Ministerstwa Rolnictwa. 


Kozma III (Kozma II — 201 Saklavy Jedran I),og. kaszt. półkrwi 
ang., ur. 1931 r. 


Foto: Waltner Berta — Budapeszt. 


ściślej zaś wobec Radcy Ministerstwa Rolnictwa, do którego na- 
leży nadzór nad całą hodowlą w kraju. 


Hodowcy prywatni podlegają pewnym ograniczeniom, zy- 
skując równocześnie pomoc ze strony Państwa i Związku. Do 
ograniczeń należy obowiązek przedstawienia każdego ogiera po 
ukończonym trzecim roku Komisji licencyjnej, w której skład 
wchodzą dyrektor Depot, inspektor rejonowy i delegat Central- 
nego Związku. Ogiery, które nie otrzymały licencji, muszą być 
bezwarunkowo wykastrowane w terminie do 31 grudnia danego 
roku, w przeciwnym bowiem wypadku właściciel ogiera zostaje 
ukarany grzywną, która w razie wykrycia tego, że dany ogier 
był używany do rozpłodu, może dojść nawet do wysokości kilku 
tysięcy репбӧ. Od chwili jednak wydania tego rozporządzenia, 
nie było wypadku, by ktokolwiek mu się nie poddał, i by zo- 
stał skazany na grzywnę. 

W każdym okręgu wolno chować tylko konia tego typu, 
jaki w danym okręgu jest uznany. Jeżeli jednak właściciel stada 
chce je zorganizować w innym kierunku hodowlanym, to zasad- 
niczo Ministerstwo Rolnictwa nie sprzeciwia się temu, ale w tym 
wypadku właścicieli stada nie otrzymuje żadnej pomocy ze strony 
Państwa ani Związku, i musi podpisać deklarację, że ogierami, 
używanemi do klaczy. swego stada, nie będzie pokrywał obcych 
klaczy. W razie przekroczenia tego zobowiązania, ogiery zostają 
przymusowo wykastrowane, a właściciel skazany na karę pie- 
niężną. 

Wyjątek stanowią stada pełnej krwi i licencjonowane ogiery 
pełnej krwi. 

Do obsługi prywatnej hodowli posiada Ministerstwo Rol- 
nictwa na całym obszarze państwa 10 depot ogierów, obejmują- 
cych 1.387 sztuk. Prócz ogierów państwowych, kryją jeszcze ogie- 
ry prywatne, premjowane i licencjonowane, w liczbie 1000 sztuk. 

Liczbą państwowych ogierów nie są objęte ogiery, stojące 
w stadach państwowych i używane do klaczy państwowych 
w ilości około 20. 

Klaczy, zarejestrowanych w księgach Centralnego Związku 
w Budapeszcie, jest przeszło 20.000, zaś w związkach okręgowych 
liczba ta dochodzi do 250.000 sztuk. 

W okręgu, przeznaczonym dla koni ciężkich, kryją ogiery. 
przeważnie sprowadzone z Belgji, Ardeny i w małej ilości Bulony. 
Klacze zaś bastardki kryje się osłami, importowanemi z Włoch. 
Jak się ta hodowla mułów rozwinie, na razie jeszcze nie można 
orzec, gdyż próby le zorganizowano niedawno i jeszcze nie mo- 
бу dać pozytywnych wyników. 

W okręgu lżejszego typu artyleryjskiego kryją ogiery No- 
niusy, przeważnie pochodzące z państwowego stada w Мего- 
hegyes, 
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W okręgu, przeznaczonym dla półkrwi angielskiej — ogiery 
ze stada Kisbźr, Nordstary — Furioso i Gidrany z Mezódhegyes, 
oraz w małej ilości, ale specjalnie dobrane exterieurem ogiery 
pełnej krwi i arabskie, 


W okręgach, przeznaczonych do hodowli Gidranów, tylko 
Gidrany i araby, oraz kilka ogierów pełnej krwi. 


W najmniejszym, przeznaczonym dla hodowli Lipicanerów, 
kryją ogiery rasy lipicańskiej oraz rasy arabskiej, przeważnie ty- 
pu Schagya, wszystkie pochodzące ze stada Babolna. 

Na tem kończy się pomoc ze strony Państwa, reszta spo- 
czywa na barkach Centralnego Związku, posiadającego swój lo- 
kal w Budapeszcie, V. Szechenyi — U-1. 


Centralny Związek, poza prowadzeniem ksiąg stadnych, objął 
w całości sprawę eksportu i został w tym kierunku zorganizowany 
przez obecnego dyrektora. Organizacja ta jest tak doskonała, 
że śmiało można ją uznać za najlepszą wśród analogicznych euro- 
pejskich instytucji. 

W biurach Związku urzęduje dyrektor, p. Halas Bela, se- 
kretarz i stenotypistka, poza tym personelem posiada związek 
jeszcze trzech agentów, doskonałych znawców koni, jak również 
korzysta z pomocy inspektorów okręgowych, Dzięki tej organiza- 
cji może Związek, gdy przyjadą kupcy zagraniczni, w przeciągu 
krótkiego czasu, mając doskonałą ewidencję wszystkich koni. 
urządzić spędy w tych okręgach, gdzie znajduje się odpowiedni 
materjał, poszukiwany przez przybyłych nabywców. 

Od sprzedanych koni pobiera Związek procent tak od kupu- 
jącego, jak i od sprzedającego, od koni hodowlanych większy, od 
wojskowych mniejszy. W przeciągu stosunkowo krótkiego czasu 
swojego istnienia, potrafił Związek usunąć z rynku końskiego po- 
średników prawie w zupełności, a obsługując kupujących bardzo 
ounktualnie i ze zrozumieniem rzeczy, zyskuje sobie wszędzie 
zasłużone uznanie. Jak dodatnia jest działalność Związku, do- 
statecznie określa cyfra wyeksportowanych w zeszłym roku koni, 
przekraczająca 3.000 sztuk. Konie te zostały wysłane do Indji, 
Turcji, Egiptu, Belgji, Grecji, Czech i Niemiec. Komisja, która 
przybyła z Niemiec, kupowała konie średniej miary w typie 
wierzchowym, a wywiozła 600 sztuk. 

Prócz pośrednictwa w sprzedaży, organizując czasami па 
własne ryzyko partje exportowe do krajów, gdzie konie węgier- 
skie są mało znane, nawiązał Centralny Związek w ten sposób 
stosunki handlowe z Indjami i Egiptem. 

7 dochodów swoich utrzymuje Związek personel, urządza 

pokazy, premjowania, daje naśrody, oraz prowadzi pensjonat 
klaczy pełnej krwi w Dios-Puszta. Farma ta o obszarze 336 mor- 
gów posiada doskonałe łąki oraz rozległe sztuczne paddoki, ma- 
jące własne wodopoje z wodą silnie wapienną. Prócz zwykłych 
studzien są i artezyjskie na wypadek posuchy. Doskonałe widne 


Stado Kisber —— Og. Shannon. 


i przewiewne stajnie, mieszczące po 10 klaczy. Na skraju pól 
znajduje się kilka stajen kontumacyjnych. Dla młodzieży zbu- 
dowano trzy stajnie, stosunkowo dość odległe od stada. 

Jako reproduktory w  Dios-Puszta stoją: importowany 
z Anglji D'Orsay i Viceroy, oraz wychowanek Dios-Puszty, ogier 
kasztanowaty Tempo (Tamar-Remeny) derbista węgierski i wy- 
dzierżawiony od hrabiego Seilern śniady Franklin. 

Z materjału końskiego znajduje się obecnie w Dios-Puszta: 
16 klaczy pełnej krwi, stanowiących własność Centralnego 
Związku, oraz 80 klaczy obcych właścicieli. 

Stado Dios-Puszta może się poszczycić wychowaniem 2 der- 
bistów, a mianowicie ogiera „Tempo“ z klaczy, stanowiącej wła- 
sność Centralnego Związku, oraz „Simsona*”, należącego do br. 
Springera. lacze, stojące w Dios-Puszta mogą korzystać nie- 
tylko z ogierów, będących na miejscu, ale i z państwowych czo- 
łowców, stojących niezbyt daleko w Kisbźr. 

Właściciel klaczy, stojącej w Dios-Puszta, ma obowiązek 
zabrać bezwarunkowo roczniaka, względnie zgodzić się na sprze- 
да? jego na dorocznej licytacji w Alagu. 

Etablissement  Dios-Puszta jest własnością Centralnego 
Związku i przyczynia się doskonale do rozwoju hodowli koni 
pełnej krwi, gdyż umożliwia hodowlę tego konia tym, którzy 
pomimo dysponowania odpowiedniemi środkami pieniężnemi nie 
posiadają jednak warunków do prowadzenia hodowli we wła- 
snym zarządzie. Kierownictwo hodowlane spoczywa w rękach 
doświadczonego specjalisty hodowli pełnej krwi, emerytowane- 
бо lekarza weterynaryjnego, р. Dra Jana Treisz, który przez 
długie lata pełnił obowiązki weterynarza w Kisbér., 

Oto garść wrażeń z końskiego Eldorado. Koniarz, gdy 
przeżyje na Węgrzech parę tygodni, musi odjeżdżać pod silnem 
wrażeniem tego, co miejscowe czynniki potrafiły zdziałać. 

W moim entuzjaźmie dla nich nie jestem odosobniony. Gdy 
Chevigny opisywał swoje wrażenia z Węgier w Le Sport Uni- 
versel Illustre, wyraził się o Мебгасһ, że oni są nieporównany- 
mi mistrzami w hodowli konia półkrwi. 

Р. Rau w St. Georg napisał, że każdy hodowca powinien 
odbyć pielgrzymkę do Węgier, by się uczyć hodowli i kształcić 
na niedościśnionych wzorach. 

Ja z mojej strony uważam Węgry za jedyny kraj, z które- 
бо my możemy importować materjał stadny z jak największym 
pożytkiem dla hodowli krajowej. 

W drodze do Dios-Puszty miałem sposobność wstąpić do 
Esztergom. W miejscowości tej znajduje się wspaniały pałac 
prymasa Węgier oraz fara, zbudowana w stylu, przypominają 
cym Hagia Sophia w Konstantynopolu. W skarbcu fary znajdują 
się prawdziwe cuda. 

Zwiedziłem to wszystko dzięki uprzejmości prałata, który 
dowiedziawszy się, że jestem Polakiem, osobiście mnie oprowa- 
dzał i pokazywał dzieła sztuki snycerskiej, a specjalnie pamiątki, 
pochodzące z Polski: róg bawoli, oprawny w złoto i drogie ka- 
mienie, kielichy i przecudnej roboty ornaty, dary królów i kró- 
lowych polskich. 

Tuż przy farze odkopują ruiny zamku, bardzo ciekawe dla 
archeologa — na baszcie zamkowej znajduje się wmurowana ta- 
blica marmurowa z wyrytym napisem, że w zamku tym Jan IH 
Sobieski król Polski, zatrzymał się przez kilka godzin po roz- 
gromieniu Turków род Parkanami. 

Z wysokich obronnych blanków oglądałem pole bitwy 
i słuchałem opowiadania prałata o rozmieszczeniu wojsk pol- 
skich i sprzymierzonych węgierskich, które pod wodzą wielkiego 
króla wstrzymały falę, grożącą chrześcijaństwu. Słuchając wy- 
nurzeń prałata przyznawałem mu w zupełności rację, że komba- 
tanci ci były to dwa narody, które prawie zawsze łączyły ze so- 
ba wspólne cele i prawdziwie serdeczne uczucia przyjaźni, któ- 
re do dziś dnia przetrwały. 

Bogdan Ziętarski, 
Gumniska, 28.П. 1935, 
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Rok wyścigowy 1934 w Rumunii i Czechosłowacji 


Rumunia 


Najlepszym trzylatkiem sezonu był ogier Scarba Mare. Bie- 
śał on 12 razy, wygrał 6 gonitw i był 4 razy z miejscem. Na 
wiosnę sprawiał dużo kłopotu swej stajni, gdyż „opychał się” 
słomą i musiał być leczony na żołądek. To też w Derby nie ode- 
grał żadnej roli i dopiero w lecie doprowadzono бо do sta- 
nu zdrowia i formy, które pozwoliły mu wygrać 6 gonitw 
jedna po drugiej, w tem St. Leger i Pr. Arcului de Triumf (L'Arc 
de Triomphe), przyczem w obu tych wyścigach pobił derbistę. 
Scarba Mare wygrał 300.200 lei — stoi па pierwszem miejscu. 
Jest on synem importowanego z Francji ogiera Prince d' Orange 
I (Jus d'Orange i Selene po Sans Souci П) i klaczy Sirena po 
niemieckim Dolomit z klaczy angielskiej Signora po Troutbeck 
i Skimmery po Orme. Sirena jest wyborną klaczą stadną i prócz 
Skarba Mare dała jego rodzonego brata Skarba Mica, derbistę 
1933 roku. Dwaj bracia — każdy z nich był czołowym koniem 
w swoim roczniku — różnili się jednak od siebie maścią i typem. 


Drugim na liście wygranych jest trzyletni Dudau, koń o bar- 
dzo trudnym temperamencie. Był trzecim w Derby, z miejscem 
w kilku wielkich wyścigach i wygrał dwie cenne gonitwy Pr. 
Jockey Club i Pr. Bienal; w obydwóch gonitwach pobił derbistę 
Тоіаб'а (bez miejsca i drugi). Suma wygranych 254.500 lei. Du- 
dau jest synem podrzędnego wyścigowca, ogiera Kényes (Nubier, 
syn Dark Ronalda i Keka po Grey Leg) z klaczy Doina, córki 
rumuńskiego сһатріоп'а Zori da Zi i Dina — z tej samej linii 
żeńskiej, co Galtee More i Ard Patrick. 


Trzyletni Buzdugan jest koniem bardzo dobrego eksterje- 
ru — wart widzenia, Nie miał zapisów do gonitw klasycznych 
lecz umiał wygrać 6 gonitw — zakończył sezon trzema warto- 
ściowemi zwycięstwami, przyczem w Pr. General Gh. Manu po- 
konał Scarba Mare, a w Pr. Gr. Cantacuzino — starego Grand 


Duc oraz znowu Scarba Mare. Pierwsze zwycięstwo w sezonie: 


odniósł nad Dudau. Scarba Mare pobił go dwukrotnie: w Pre- 


тїш! Mai (drugi) i Pr. Magureni (trzeci). Buzdugan był pozatem 
jeszcze kilka razy z miejscem i wykazał naogół dobrą i równą 
formę. Wygrał 240.500 lei. Buzdugan jest czysto angielskiego 
pochodzenia: ojcem jego jest John Bull (Coriander albo Spear- 
mint i Chestnut Sunday po Bushey Park) a matką Blue Match 
po Matchmaker i Bas Bleu po Grey Leg. John Bull był tylko 
dwa sezony w stadzie i padł z wielką zdaje się szkodą dla wy- 
&сіббм. 

Również czysto angielskiego pochodzenia jest Toiag, derbi- 
sta — wypadkowy. Oprócz zdobycia błękitnej wstęgi, ma on na 
swym rachunku tylko jedno zwycięstwo, a ogólna suma jego wy- 
granych wyniosła 239.000. Ojciec jego — Blue Boy ро Lemono 
ra (kompletnie zawiódł w hodowli, b. mało płodny) i Blue Lady 


po Tracery, matka — Tamborina, hodowli lorda Ellesmere, im- 
portowana z Anglji, po Russłey і Lawn po Kildare II. Klacz 
Lawn poszła w swoim czasie do Belgji i syn jej Laocón wygrał 


w r. b. belgijskie Derby. Rzadka to rzecz, aby syn (Laocón) 
i wnuk (Toiag) jednej klaczy zdobyły w jednym roku Derby — 
belgijskie i rumuńskie! 

Jolyon był trzylatkiem, który wyróżnił się nadzwyczajnem 
sercem do walki i wybornym charakterem: koń nigdy nie znie- 
chęcający się, był zawsze blizko, w walce honorowej, uczciwej. 
Talent jego uwydatniał się najlepiej na dystansie 1 mili (ang.). 
To też jego udziałem była gonitwa Pr. Alex. Marghiloman czyli 
rumuńskie 2000 Gw., gdzie Dudau był trzeci, a Scarba Маге 
i Тоіар bez miejsca. Pozatem zdobył Pr. Prince d'Orange ЇЇ, 
w pozostałych zaś 5 wyścigach w których brał udział, był za- 
wsze z miejscem i wygrał 228.500 lei. Jolyon jest ро Наг 
Janos II (Roi Herode i Millbrook po Minting) z dość niepozor- 
nej klaczy Joyeuse П po Cargill (brat Fowling Piece) i Joyeuse 
po Mindig. 

Synem tegoż Hari Janos'a jest Maus (169.500) zdobywca Pr. 
Regal (Buzdugan trzeci). Dopiero po tych sześciu trzylatkach na 
listę wygranych trafiają dwa starsze konie: 4 I. Marchis (150.700! 
i 4 L Copain (145.000). Marchis po Frunzis (Zori da Zi i Finlas 


L. DAMOISEAU 


Wyiątek z opisu podróży pod tytułem: 
„Hippologiczne wędrówki ро Syrji i pustyni” 
Lipsk, 1842 r. 


Spotkanie z Emirem Rzewuskim 


Francuskie stadniny państwowe, świetnie zorganizowane 
przez cesarza Napoleona 1, ucierpiały wiele podczas inwazji 
„aljantów", którzy po upadku cesarstwa dopomagali Bourbonom 
do powrotu na ich tron dziedziczny. W 1818 r., chcąc odnowić 
stadniny, postanowił Ludwik XVIII posłać wyprawę na Wschód 
ро świeży materjał koński, Misja ta, udająca się do Ѕутгјі i Ara- 
bji, wyruszyła pod kierownictwem Koniuszego Dworu p. des Por- 
tes  Towarzyszem kierownika wyprawy był lekarz wetcrynarji 
Ludwik Damoiseau, autor ciekawych wspomnień z odbytej po- 
dróży, obejmujących dwa tomy druku. W relacji tej znajdujemy 
między innymi opis spotkania z Emirem Rzewuskim, który poni- 
żej przytaczamy. 

Dnia 14-go lutego 1819 r. zawinął do portu Alexandrette 
okręt CLARISSE, wiozący na swym pokładzie expedycję fran- 
cuską. 

„Zaraz po wylądowaniu, naszą pierwszą czynnością było — 
pisze Damoiseau — wynajęcie przewodników, koni i mułów, ce- 
lem przewiezienia nas wraz z bagażami do Aleppo. Wice-konsul 
francuski w Alexandrette, dopomógł nam zorganizować wypra- 
wę i nazajutrz rano wyruszyliśmy w głąb kraju. 


Po kilku dniach marszu, ujrzeliśmy na tle pustynnego kra- 
jobrazu minarety Aleppo. Po przybyciu na miejsce, zostaliśmy 
otoczeni opieką konsula francuskiego p. Guis i starszego drago- 
mana konsulatu p. Caussin de Perceval, którzy znaleźli dla nas 
edpowiednie pomieszczenie. Na wydanym przez nich obiedzie. 
poznaliśmy przebywających w mieście europejczyków. Ówczesny 
pasza Aleppo Kurszid, późniejszy władca (seraskier) pasżaliku 
w Jemenie, który odegrał na Bałkanach dosyć wybitną rolę poli- 
tyczną, był również poinformowany o naszym przyjeździe a tak- 
że i o celu podróży. Dał on nam znać, że chciałby nas widzieć 
u siebie, przyjęliśmy więc chętnie to zaproszenie, wiedząc, że 
pasza posiada sporo pięknych koni, które chcieliśmy zoba- 
czyć. Na ceremonjalnej audjencji, p. des Portes ofiarował Paszy 
piękną dubeltówkę, od niego natomiast dostał, dobrego szpako- 
watego źrebca, z rasy „Barak-arabów', zwanego ABU-SEIF. 
Ogier ten z czasem był używany jako reproduktor w jednem 
ze stad państwowych w Normandji. 


Kurszid, nietylko zezwolił na obejrzenie swoich koni, 
ałe nawet w parę dni później sam towarzyszył nam w wycieczce 
do ogrodów miejskich, gdzie przebywały one na pastwiskach. 


W liczbie cudzoziemców, których poznaliśmy w domu kon- 
sula, znajdował się magnat polski hr. W. Rzewuski. Przebywał 
on już od dłuższego czasu na Wschodzie, poznał język i obycza- 
je Arabów, zakupił wiele cennych koni i właśnie w tym czasie 
był zajęty wyprawianiem do Europy partji ogierów i klaczy, prze- 
znaczonych dla króla Wiirtembergji, które ładowano na okręt 
w Alexandrette. 
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po Ayrshire) od importowanej z Anglji klaczy Marconia ро Маг- 
co (i Laconia po Lactantius), był pięciokrotnie pierwszym. 

Copain po Drac (Rocksavage i Desolation po Desmond) 
z klaczy Code — a więc pół-brat doskonałego Coquin — po 
Kronstadt i Facility, wygrał cztery wyścigi. Jak dużą jest rola 
klaczy Code w hodowli rumuńskiej dowodzi jeszcze to, że naj- 
lepszą klaczą trzyletnią sezonu 1934 była Cousette: stoi ona na 
liście wygranych za Copain z sumą 143,300 lei zdobytą pięciu 
wyścigami wygranymi i 6 miejscami płatnemi. Cousette jest cór- 
ką og. Drac z kl. Cocuta po Abbots Trace i Code —- matce kła- 
sowego Coquin'a i użytecznego Copain'a. — Cousette była prze- 
dewszystkiem klaczą szybką, to też „Oaks“ — Premio Dianei nie 
stał się jej udziałem. Ten cenny wyścig wygrała Fanisoara — 
klacz która tryumłowała w sezonie tylko w tym jednym wyści- 
gu, mimo 6 startów, i wygrała 138.200 lei. — Fanisoara, dodać 
trzeba, nosiła barwy królewskie, które ukazały się w sezonie 
ostatnim po raz pierwszy, a trenowana była przez A. Romanes'a, 
mistrza niezrównanego w sztuce przygotowywania do wyścigów 
specjalnie klaczy. Jest to córka szybkiego Koppany (Ossian. 
wnuk Le Sancy'ego i Adorata po Gaga i Adora; ta ostatnia by- 
ła siostrą Pretty Polly) z klaczy Flasneta, z linji żeńskiej cennej 
Finlas, córki Ayrshire'a, która odznaczyła się wybitnie w tutej- 
szej hodowli. 

Wybitnych dwulatków w sezonie 1934 nie było. Najlepsze 
dwulatki to Bagdad (Drac) Dor ро Defensor (syn Carabas'a) 
i Vox po Light Hand (Sunstar). 

Reproduktory, jeśli idzie o sumy wygrane przez ich potom- 
stwo, rozklasyfikowały się tak: 1) Drac — 1.023.700 lei (Bagdad, 
Copain, Cousette, Miosotis, Pauline, Mourath Bey), 2) Prince 
d'Orange ЇЇ — 927.280 lei (Scarba Mare, Scarba Mica, Luta, Gol- 
dana, Пасса!, Bagheta). Konie po tym ogierze odznaczają się 
wielką odpornością, 3) Hari Janos II — już stary, 22 letni — 
784.240 lei (Jolyon, Maus, Marche en avant), 4) Favara po Pom- 
mern i Favorita po Troutbeck 663.375 (Le Premier, Mr. Mic, Ni- 
ron, Dolly), 5) Zori de Zi (Collar i Mr. Despard ро Isinglass) — 
417.020, 6) Frunzis (Zori de Zi i Ешаз) — 396.550, 7) Blue Boy 
(po którym derbista Toiag) — 356.000, 8) John Buli (po którym 
Buzdugan i Fripturist) — 348.100, 9) Polyeucte (Ecouen i Pasiphae 
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Emir Rzewuski (TAG-EL-FAHER ABD EL NISCHANĘ), 
autoportret z 1821 r., ze zbiorów Andrzeja hr. Żółtowskiego. 
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П po Desmond) — 331.085, 10) Koppany (po którym Fanisoara, 
Fantoma) — 330.300 lei, 11) Кгпуеѕ (po którym Dudau) — 279.200, 
12) Light Hand (Sunstar i Third Trick po William the Third) po 
którym Leu, Vox — 247.100 lei. 

Drac został z wielką szkodą dla hodowli rumuńskiej wy- 
wieziony do Grecji. Natomiast można sobie wiele obiecywać po 
dwóch młodych reproduktorach: Vadito (Prince, syn William'a 
Rufus) oraz Satrap, derbista rumuński, syn Predicateur'a, a więc 
przedstawiciel krwi Hermit'a. 

W r. 1934 roześrano na torach rumuńskich 334 gonitwy 
w których biegało 217 koni. Suma nagród wypłaconych 9.154.000 
lei, suma premij 372.000 lei. Ogółem wypłacono 9.526.000 lei 
ok. pół miljona złotych, a więc ok. 2.300 zł. na konia. To też 
wyścigi walczą z olbrzymiemi trudnościami i hodowla rozwijać 
się absolutnie nie może. 

Stajnia S. Schwartz'a wygrała 1.433.750 lei, st. Bale — 
633.930, G. Negropontes 626.255, stajnia królewska 546.200. 

Trener — weteran A. Planner siodłał 47 zwycięzców, J. Pin- 
ka — 42, В. Gabens — 29, У. Kristoff — 27, I. Gheorghe — 24, 
F Gill — 20. 

Żokej M. Csillag przewodzi braci jeździeckiej i ma 72 zwy- 
cięstwa, młody francuski żokej R. Vincent wygrał 44 wyścigi. Za 
nimi są: G, Enesco (38), R. Cristea (26), B. Toth (21). 


CZECHOSŁOWACJA. 

Czechosłowacja jest jedynym znanym mi krajem, gdzie na 
czele listy zwycięzkich koni, ułożonej według sumy wygranych, 
stoi steepler. 

Pierwsze dwa miejsca zajmują dwa konie, które w Czecho- 
słowacji biegały i wygrały po razu: w Wielkim Pardubickim 
steeple-chase i w Derby; а że słynny wyścig przęszkodowy jest 
dotowany sumą 80.000 koron, a Derby sumą 60.000 koron dla 
zwycięzcy, przeto niemiecka steeplerka Wahne po Lot (Dark 
Ronald) i Katharina otwiera listę zwycięskich koni. 

Derbistą został Simplon, który wygrał także Derby austtja- 
ckie w Wiedniu, a do Pragi „wskoczył' jedynie na zdobycie nie- 
hieskiej wstęgi. 

Simplon jest synem Simson'a i Lissy po Dagor i Livia ро 
Gourmand i Lassie po Culloden. 


Hr. Rzewuski zwiedzał jednocześnie z nami stado Kurszida 
Paszy. W parę tygodni później udaliśmy się razem na cokolwiek 
dalszą wyprawę w pustynię. Towarzyszyły temu następujące 
okoliczności. 


Od kilku dni bawiliśmy wszyscy w Aleppo, lecząc kontuzje 
otrzymane od wierzgnień rozszalałego konia, podczas pewnego 
spaceru. Był to niezwykły wypadek. Pan des Portes nabył od 
Kurszida-Paszy siwego ogiera „Raj-Sauli"”, bardzo silnego, szyb- 
kiego i o wydatnych, pięknych, ruchach. Wybraliśmy się kiedyś 
wieczorem, aby raz jeszcze obejrzeć stadninę jego Ехсе!епс!. 
Towarzyszyli nam konsul Guis i p. Caussin de Perceval, obaj na 
własnych koniach, Ja jechałem na Abu-Seifie, a p. des Portes 
na Raj-Sauli. Wjechaliśmy na pastwisko w chwili, kiedy naczelny 
koniuszy Paszy Emir-Akhor, objeżdżał je konno. Ujrzawszy nas, 
wypuścił on swojego wierzchowca galopem, podążając na nasze 
spotkanie. Pan des Portes jechał przodem, Raj-Sauli na widok 
pędzącego naprzeciwko siebie jeźdźca, spłoszył się, zaczął sza- 
leć, przyczem z taką siłą uderzył zadem konia swojego dawne- 
$o pana, że ten się zachwiał. Emir-Akhor uderzony w kolano 
zleciał, jego nakrycie głowy zwane „kahuk”, w kształcie wy- 
sokiego kasku, zsunęło się na twarz, zasłaniając na kilka minut 
oczy. Raj-Sauli rzucał się na inne konie, tak że p. des Pories 
Caussin i ja, znaleźliśmy się w krótce na ziemi, a jeden tylko 
p Guis zdołał uciec za bramę, Rozszalały ogier gonił, bił i ką- 
sał nasze konie, które umykały, to też wiele czasu przeszło, za- 
nim Arabowie ze służby Emira, zdołali je połapać. 


Wracajmy jednak do opowiadania o wyprawie w towarzy- 
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Na trzeciem miejscu z sumą 47.800 koron stoi 3 let. Luci- 
fer: oprócz 5 mniejszych wyścigów zdobył on nagrodę Prezyden- 
ta Republiki, Syn ogiera Percy i kl. Lucinka po Sanskrit i Ler- 
che po Wombwell, w Derby był trzecim za Simplon'em i Sul- 
tan'em, 


Sześcioletni Dagger zajmuje następne miejsce z sumą wy- 
śranych 41.000 koron. Biegał on 23 razy i nie wstydził się ni- 
czego: wygrywał niezłe wyścigi płaskie (nagr. Oswobodzenia, 
пабг. Choteborska), a także z płotami i gentlemeńskie — ogółem 
był pierwszym 6 razy. Jest to koń hodowli austrjackiej, syn 
Dagor'a. 

Trzyletniego ogiera Sultan uważam za najlepszego konia po 
Simplon'ie: był on drugi w Derby, wygrał tak dobre gonitwy jak 
Trial St., (Jarni сепа), Wielką парт. majową (Velka kvetnova ce- 
na) i nagr. im. Ar. Baltazzi, zdobywając okrągłą sumę 40.000 kor. 
Sultan jest synem angielskiego Light Hand'a i węgierskiej Szan- 
dek, której rodowód dla nas Polaków jest specjalnie ciekawy. 
Klacz ta jest córką Óreg laka z klaczy Szalonka po Dunure i Szen- 
de. Szalonka jest więc rodzoną siostrą Tempete, która tak świetną 
rolę odegrała w hodowli kruszyńskiej. Szalonka wyróżniła się 
pozatem jako babka klasowej klaczy Parola (00, Hz. МО). 


Niemiecki Pers, również kapitalnego pochodzenia, po Traum 
i Perlschnur po Dark Ronald odznaczył się jako doskonały koń 
przeszkodowy: wygrał 5 cennych steeple-chase'ów i 38.100 kor. 
Ten 10-cio letni koń (jeśli бо nie wykastrowano) nadaje się wy- 
bornie do hodowli półkrwi — ma duże zalety budowy. 

Wielką nagrodę Karlsbadu (Cena mesta Karl. Маги) wygrał 
Lumir 5-letni syn Ossian'a (Fels) z kl. Lorraine po The Story. 


Wśród reproduktorów króluje Simson po Sanskrit i Sister 
po Slieve Gallion i Fancy ро Matchbox i Finesse po Pasztor — 
reprezentujący linję męską St. Frusquin'a. Simson, podobnie jak 
i jego ojciec wygrał węgierski St. Leger i w sezonie 1934 r. 
oprócz Simplon'a, dał szereg bardzo dobrych dwulatków jak Siva 
fz kl. Valburga po Wallenstein, wygrała 28.800 kor. i 4 wyścigi) 
Primadonna (z kl. Happy Princess po Tamar, 24.100 kor., 3 wy- 
ścigi), Valentin (z kl. Valencia po Wallenstein, 21.400 kor., 2 wy- 
ścigi), Premysl — rodzony brat Simplon'a — 21.000 kor., 3 wyści- 
gi etc. 


Ogółem potomstwo Simson'a wygrało w r. 1934 sumę 
222.900 kor. (44 wyśc.). 

Francuski derbista Dagor po Flying Fox i Roquette po Cha- 
Jereux (w Polsce znajduje się Rapace z tej samej linji żeńskiej) 
reprezentowany był głównie przez starsze konie: 6 |. Dagger, 
płn. Kamerad (z kl. Kamarilla po Mokan, wygrał 37.300 kor., 6 
gonitw), 5 1. Idealist (z kl. Bien élevée, wygrał 33.800 kor., 4 go- 
nitwy) etc. 

Dwulatków po Dagor ze nie było już wcale, a trzylatek je- 
den. 11 koni po starym championie ,zgalopowało”* sumę 180.250 
kor. (25 wyśc.). 

Na trzeciem miejscu widzimy niemieckiego Ossian'a po Fels 
i Osella po Orme i Ecila po Persimmon. Po nim jest dobra 
kłacz Post lady (z kl. Post haste po Dagor) która wygrała nagr. 
św. Wacława i 26.700 zł.; po nim jest także wspomniany już Lu- 
mir, a również Bristol (17.400 kor.), Darius (17.300 kor.), a ogó- 
łem produkty Ossian'a wygrały 170.400 kor. (29 wyścigów). 

Potomstwo niemieckiego Nubiera (Paladin 24.700 kor. Lu- 
xor 21.700 kor.) zdobyło 95.500 kor. (15 wyścigów). Percy (Prin- 
ce Olaf), znany w Polsce jako ojciec kl. Rossadana, która dała 
Łeb w łeb, dał oprócz wspomnianego Lucifera, jeszcze kilku 
mniejszych zwycięzców na sumę 75.900 k. (11 wyśc.). 

Angielski Light Hand (Sunstar) — z Sultan'em i Lightening 
na czele dał zwycięzców 8 wyścigów na sumę 72.100 kor. 

Dalej czytamy nazwiska: Viceroy (The Tetrarch), Traum 
(Polymelus), Rascal (Raeburn), Icy Wind (Laveno), Naplopo (Paz- 
гап), 

W sezonie 1934 г. rozegrano w Czechosłowacji 195 wyści- 
gów, koni biegało 172, startów było 1381. Suma nagród wypła- 
conych 1.417.400 koron = ok. 312.000 złotych. Daje to średnio 
na konia ok. 1800 zł. — cz. sumę bardzo nikłą. Nic dziwnego, że 
w tych warunkach o rozwoju hodowli koni pełnej krwi mowy 
być nie może. To też drugi tom księgi stadnej koni pełnej krwi 
(Czechoslovakian Stud Book) zawiera imiona tylko 167 klaczy 
stadnych. W tych warunkach także hodowla koni półkrwi nie 
produkuje dostatecznej ilości koni. 

Najwięcej 91.700 kor. wygrała stajnia E. Mauve; Elsa Ma- 
der 83.300 kor.; H. Wiese 80.000 kor., P. de Vries 71.800, stajnia 
Кепёе 57.500 kor. St. Schuch. 


stwie Emira Rzewuskiego. W Aleppo mieszkał pewien Włoch, 
zajmujący się maklerstwem, który znał wszystkich Szeików, wła- 
ścicieli lepszych koni. Pośredniczył on Emirowi Rzewuskiemu 
w jego zakupach i ofiarował swe usługi również i mojemu 
zwierzchnikowi. Dzięki jego staraniom przybył do Aleppo Szeik 
Duhai, władca dużej przestrzeni stepu i pan feodałny trzech 
szczepów arabskich. Niepozwalał on osiedlać się na stałe swoim 
poddanym, lecz wyznaczał im ciągle nowe obozowiska na swych 
terytorjach, w miarę jak konie, osły i wielbłądy, wypasały tra- 
wę wokół obozów, 


Wstęp do pertraktacji o kupno konia stanowiło zaprosze- 
nie na obiad i wymiana prezentów. Jednego dnia wydał obiad 
dla Duhai'ego hr. Rzewuski, na drugi zaś delegat króla francu- 
skiego. Omówione zostały wynagrodzenia dla pośrednika Wło- 
cha oraz dla towarzyszących szeikowi pisarza, koniuszego i usłu- 
gi Wreszcie został wyznaczony dzień odjazdu. 


Karawana posuwała się powoli, upały były strasznie męczą- 
ce, a wody świeżej nie mogliśmy dostać, nieraz przez cały dzień. 
Gdy rozkładano obozowiska, Duhai, czując się gospodarzem 
w swojem księstwie, zapraszał nas na ucztę, która składała się 
zawsze z jednej i tej samej potrawy, ułożonej w kształcie pira- 
midy z ryżu, w kotle zawieszonym nad ogniskiem. Wewnątrz tej 
góry ryżowej, były kawałki gotowanego mięsa w rozpuszczonym 
tłuszczu, które trzeba było dobywać ze środka palcami. Widel- 
ców i łyżek szeik nie posiadał. 

Czwartego dnia, пл spotkanie nasze przygalopowało kilku- 
dziesięciu jeźdźców. Wyciągnęli się oni szeregiem przed Duhaim 


i otrzymawszy od niego jakieś rozkazy, równie szybko znikli jak 
się byli pokazali. Późnym wieczorem tegoż dnia rozbiliśmy obóz 
w ładnej dolinie, u stóp pagórków porośniętych drzewami. Gdy 
noc minęła, jakież było nasze zdziwienie skorośmy ujrzeli, że na 
wzgórzach rozłożono liczne namioty, a w oddali step roi się od 
ludzi, dromaderów, osłów i koni. Był to jeden ze szczepów pod- 
władnych Duhai'emu. Na rozkaz szeika stawili się oni w nocy 
w tym punkcie i rozłożyli obóz, nie zapalając świateł. Mieliśmy 
nadzieję niebawem ujrzeć tak pożądane konie. Ale w tym kraju 
dzieje się wszystko tak, aby na każdą czynność zużyć jak naj- 
więcej czasu. Pokazywano nam konie przez cały niemal dzień, 
ale zaczynając od najgorszych, które przez grzeczność wypadało 
chwalić, nie mogły one jednak ani Emira Rzewuskiego ani nas 
interesować. Te, o których opowiadali nam pośrednicy i Arabo- 
wie z naszej służby, stały się niewidzialne. 

Dopiero trzeciego dnia, przyjechało konno kilkunastu be- 
duinów, Wśród nich zauważyliśmy jednego, który z zadziwiają- 
cą szybkością wyprzedzał wszystkich, to znów przystawał i cze- 
kał na nich. Miał on pod siodłem trzyletnią klacz śniadą, wy- 
różniającą się wśród innych koni, nietylko szybkością, ale także 
budową i wzrostem, Gdyśmy zaczęli uważnie się jej przypatry- 
wać, właściciel śpiesznie odjechał, Trzeba było go odszukać, 
obiecując podarki pośrednikom i następnego dnia zjawił się ów 
jeździec ponownie. Gdy Emir Rzewuski przystąpił do niego, pro- 
ponując dość znaczną sumę za młodą klacz, arab na razie nie 
odmówił, lecz okazywał niezdecydowanie i dopiero w chwili, 
gdy kupujący zaczął wyciągać pieniądze, wskoczył raptownie па 
siodło i uciekł, 
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Stanisław Epstein 


Konie myśliwskie 


Zainteresowanie się sfer hodowlanych kwestją „konia my- 
śliwskiego' skłania mnie, by pewnemi wiadomościami z tej 
dziedziny podzielić się z szerszym ogółem czytelników, 

Zamiast jednak wypowiadać swoje poglądy na tę sprawę 
i operować własnemi argumentami, obieram sposób, moim zda- 
niem, bardziej przekonywujący i poniżej cytuję te rozdziały książ- 
ki p. E. Meulemana, w których autor omawia zagadnienie pro- 
dukcji hunterów, w oświetleniu rozwoju hodowli koni półkrwi 
w Anglji i w [rlandji. 

I oto co tam czytamy w rozdziale poświęconym historji 
konia półkrwi. 

Od najdawniejszych czasów, jak wskazują na to dokumen- 
ty historyczne, Шапфа słynęła z produkcji koni zdrowych, sil- 
nych, lekkich i szybkich. Cztery czynniki wpływały na rozwój 
tej produkcji: przedewszystkiem podróże, w których koń był 
jedynym środkiem lokomocji, potem potrzeby armji, które się 
zwiększały w miarę odrzucania ciężkiej zbroi, wreszcie wyścigi 
i polowania, które były otaczane niezwykłą troską, a nawet 
przepychem, stanowiąc ulubioną rozrywkę zarówno w [rlandji, 
jak i w Anglji 

W każdej z tych dziedzin Шапфа wyróżniała się swoim 
gatunkiem konia i nawet w Europie Środkowej konie irlandz- 
kie znane ze swej siły i szybkości, były zakupywane na użytek 
armji. 
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Hack hunter. 
Z obrazu С. Stubbs R. А., 1798 г. 


Do celów podróży posiadała lrlandja konie zwane Nag, 
lub Hackenie, silne i wytrzymałe, zdolne przy odpowiednim 
treningu biedz cały dzień bez odpoczynku. 

Konie wojenne zwane Chiefe horses, słynne ze swej szyb- 
kości i wytrzymałości, oraz niezwykłej odwagi, były nawet 
w 17-ут wieku zakupywane przez armję francuską. 

Co się tyczy wyścigów, to już w 1673 roku, na 50 lat 
przed wprowadzeniem konia pełnej krwi, Irlandczycy urządzali 
biegi w oznaczonym terminie i posiadali konie szybkie i lek- 
kie, nadające się do tego celu. 

Najdawniejsze wiadomości historyczne posiadamy o polo- 
waniach, gdyż już w dokumentach z 8-go wieku znajdują się 
wzmianki o polowaniach za psami, a potem nawet o całych eki- 
pach konnych, biorących w nich udział. 

Do polowań były używane dwa wyżej wymienione gatun- 
ki konia, a oprócz tego tak zwany hobby, mongrel — miesza- 
niec, tak duży prawie, jak koń wojenny, wytrzymały w podró- 
ży, spokojny, a jednocześnie szybki. Volaaterale pisze, że rasa 


Myśleliśmy, że to komedja, polegająca na tem, aby przez 
okazywanie żalu za ulubionym koniem, wyłudzić naddatek do 
ofiarowanej pierwotnie kwoty, lecz ani nowe prezenta otaczają- 
cym szeika pośrednikom, ani nakazy przezeń wydane nie pomo- 
gły. Właściciel бпіайеј klaczy więcej się nie pokazał. 


Łudzono nas ciągle obietnicami sprowadzenia z obozów, 
znajdujących się dalej w pustyni, kilku ogierów, o których sły- 
szeliśmy opowiadania. Szczególnie wiele mówiono o białym Abu- 
far, znanym w całym kraju. Słyszeliśmy o nim w Aleppo, ale do- 
czekać się go w obozie nie było sposobu. Wreszcie zniecierpli- 
wiony Emir Rzewuski, z 10-ciu zbrojnymi ludźmi eskorty, odje- 
спа! w kierunku ruin Palmiry, które pragnął zwiedzić. W parę 
dni później wrócił do Aleppo i p. des Portes, polecając mi pozo- 
stać w gościnie u Szeika Duhai'ego, a jeżeli okaże się możliwem 
zobaczyć Abu-fara i drogą prezentów pośrednikom oraz namo- 
wy samego Szeika, skłonić właściciela do sprzedaży za jakąkol- 
wiek cenę tego sławnego konia. 


Siedziałem więc cierpliwie jeszcze kilka dni w Tel-el-Sul- 
tani, tak się nazywało bowiem wzgórze u stóp, którego obozowa- 
liśmy, konspirując z Daunem (pisarzem) i z siostrzeńcem Du- 
hai'ego, w jaki sposób skłonić właściciela Abu-fara do pokazania 
względnie do sprzedaży tego konia. Wreszcie obietnica 75 pia- 
strów, wywarła pożądany skutek. Wraz z karawaną, z kilkuset 
wielbłądów, przyjechał arab na swym ogierze, siwym, jabłkowi- 
tym. 4 początku zaklinał się, że бо nie sprzeda, ale potem wi- 
docznie ulegając namowom pośredników, odstąpił go po długich 
ceregielach za sumę 3850 piastrów. 


Nic więcej nie zatrzymywało mnie w obozie, miałem już pod 
cpieką 3 ogiery: Riszana i Massuda, zakupione przez p. des 
Portes, oraz Abu fara, którego wreszcie zdobyłem. Zachodziła 
obawa, że mi je podczas podróży ukradną, zwłaszcza ostatniego— 
Abu-far bowiem był bezwzględnie najpiękniejszym i sprzedaż je- 
бо wywołała niezadowolenie wielu arabów, mających nadzieję ро- 
krycia nim swoich klaczy. Zdecydowałem się jechać na nim oso- 
biście. Podróż nasza przez pustynię, która kilka dni trwać mu- 
siała, podobnie jak podróż Emira do Palmiry, nie była pozbawio- 
na pewnego niebezpieczeństwa. Byliśmy wtedy pod wrażeniem 
wieści o przygodzie, jaka się zdarzyła podróżnikowi angielskie- 
mu, Bayle, który wyjechał z Aleppo do Palmiry w towarzystwie 
pewnego architekta, dwóch podoficerów z dawnej gwardji cesar- 
skiej i 30 ludzi najętej eskorty, należących do szczepu Feodans- 
Anazis. Przed przybyciem do celu podróży, w chwili gdy Bayle 
г architektem cokolwiek wyprzedzili karawanę, beduini napadli 
na francuzkich podoficerów, którzy lepiej uzbrojeni zdołali im 
stawić opór aż do przybycia szefa wyprawy na miejsce potyczki. 
W rezultacie, nie mając broni palnej, nie mogli zśnębić tak nie- 
licznych nawet przeciwników, 30 przeciw 4, lecz p. Bayle został 
raniony w ucho rzuconą nań lancą. Ostrzeliwując się musieli po- 
dążać co prędzej ku miastu Hems, ścigani na przestrzeni kilku mil 
przez własnych najemników. 

Kurszid-Pasza, powiadomiony o zajściu, natychmiast wysłał 
oddział janczarów na wielbłądach, by winnych odnaleźć i uka- 
rać. Janczary wróciły po paru dniach, wioząc kilkanaście głów, 
zatkniętych na lancach. Czy głowy te należały do faktycznych 
winowajców napadu na angielskiego turystę, czy też do innych, 
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ta pochodziła z Asturji, dzielnicy Hiszpanii, skąd też nazwę no- 
siły te konie „austurcone", którą obecnie nadają dzianetowi 
hiszpańskiemu. 

W 16-ym i 17-ym wieku Irłandja tak samo, jak Anglja, nie 
uniknęła ogólnej wówczas mody krzyżowania posiadanych koni 
z końmi pochodzenia orjentalnego. Nazwa mongrel, metys, mie- 
szaniec, cytowana w różnych dokumentach, nie pozostawia 
vod tym względem żadnych wątpliwości. Z czasem ogiery krwi 
mieszanej zostały zastąpione przez ogiery pełnej krwi. 

Byłoby niemożliwością ściśle określić wpływ, jaki miały 
z osobna: polowanie, wyścigi i wojna na produkcję lekkiego ko- 
nia (light horse) w Irlandji, zarówno jak i w Anglji, gdyż bar- 
dzo być może, że ten sam gatunek koni był używany we 
wszystkich trzech wypadkach, tylko stosowanie tego samego 
gatunku dla rozmaitych celów musiało wywrzeć pewne różnice 
w skutkach. 

Okres największej świetności konia krwi mieszanej przy- 
pada na wiek 18-у i początek 19-go. „The old Irish Hunter", to 
doskonałe zwierzę z wyrazistą głową, osadzoną na dobrze usta- 
wionej szyi, z delikatną skórą, ognistemi oczami. Tak zostal 
ówczesny typ huntera utrwalony przez wielu malarzy i sztycha- 
rzy tej epoki. Oprócz pięknego wyglądu posiadał hunter zalety 
bardziej praktyczne: mocny kościec, szeroki grzbiet i silne 
lędźwie, które pozwalały mu swobodnie nosić ciężar jeźdźca, 
a równocześnie dotrzymywać biegu psom w każdym terenie 
Eksportowano je do Europy środkowej, gdzie zdobyły оріпје 
koni najsilniejszych i najpewniejszych w skoku. 

W tymże okresie ujawnia się i decyduje jego właściwe za- 
stosowanie. 

W dziedzinie wyścigów ograniczono się wyłącznie do uży- 
wania konia pełnej krwi. W roku 1724 rozpoczęto import konia, 
uważanego w owym czasie za pełnokrwistego, przez sprowadze- 
nie do Irlandji Fearnoughta i Infanta, następnie import wzrastał 
systematycznie tak, że po 20 latach było w [rlandji przeszło 100 
ogierów rozpłcdowych pełnej krwi. Niezwykły rozwój wyści- 
gów pobudzał hodowlę konia pełnej krwi do tego stopnia, że 
uczynił z niej specjalną gałąź produkcji krajowej, w której Ir- 
landja nigdy nie straciła swego stanowiska światowego. 


Ogier typu Irish Draught Horse. 
Reprodukcja z dzieła: The Horse in Ireland. 


Hodowla koni półkrwi na użytek wojska też została za- 
rzuconą, gdyż w roku 1800 Irlandja ostatecznie traci swoją nie- 
podległość. 

Jedynie więc polowania w dalszym ciągu usprawiedliwia- 
ją w Irlandji hodowlę konia półkrwi, 

Dawniej polowanie za psami nie wymagało koni bardzo 
szybkich, myśliwi jeździli dosyć wolno i jakby się dzisiaj wy- 
dawać mogło ostrożnie, biorąc przeszkody z zatrzymania. Do- 
piero w 1780 roku William Childe wprowadził metodę szybkiej 
jazdy za psami i niebawem dawny powolny system polowania 
zanikł zupełnie. Potrzeba szybkiego konia wzrastała więc co- 
raz bardziej, a szybkość biegu została z czasem podniesiona do 
tego stopnia, że pclowanie różniło się od wyścigu jedynie swoim 
charakterem emocjonalnym. 


przypadkowo spotkanych ludzi, tego nikt nigdy się nie dowie 
i nie będzie mógł sprawdzić. 


Otóż podobny los miał spotkać i Emira Rzewuskiego, pod- 
czas jego wycieczki do Palmiry, а także i mnie w' drodze do 
Aleppo. Każdy z nas powrócił do tego miasta bez żadnej eskor- 
ty. Co do mnie, to zdaje się, że żaden z Arabów nie godził na 
moje życie, ale służący konsulatu, który mi towarzyszył w roli 
tłomacza i skarbnika zarazem, uprzedził mnie, że ludzie z na- 
szej eskorty wciąż mówią o tem, w jaki sposób możnaby odebrać 
Abu-fara. Sądziłem, że bezpieczniej będzie, jeżeli oddalę się od 
karawany i będę jechał sam, ufny, że szybkość i wytrzymałość 
mojego wierzchowca pozwolą mi uciec przed wszelką pogonią. 
Dwa razy jakiś jeździec usiłował mnie dopędzić, wtedy brałem 
w zęby cugle a w obie ręce pistolety. Demonstracja takiego po- 
$ctowia bojowego w obydwu wypadkach wystarczyła, by mnie 
od niemiłego towarzystwa uwolnić. Jechałem konno do późnej 
nocy. W nocy przez kilka godzin leżałem na trawie, trzymając 
w ręku linkę od uzdy Abu-fara, który się раз! Nie byłem pew- 
ny, czy jadę we właściwym kierunku. Dopiero na drugi wieczór 
obawy moje zostały rozproszone, gdyż poznałem na horyzoncie 
zarysowujące się minarety Aleppo. 


Na większe niebezpieczeństwo był narażony hr. Rzewuski. 
Powrócił on do Aleppo, na kilka dni przedemną. Po pożegnaniu 
się z nami w Tel-El-Sultani, jechał on do Palmiry z dziesięciu 
arabami, będącymi na jego służbie. Hrabia znał język arabski 
i z kilku słów dosłyszanych z ich rozmowy poznał, że przeciwko 
niemu uknuli spisek i że zamierzają go napaść w stepie w celu 


zrabowania mu pieniędzy, które miał ze sobą. Projektował on 
bowiem, po zwiedzeniu ruin udać się jeszcze w głąb pustyni, do 
szczepów dalej koczujących, aby kupować u nich konie. Gdy 
znajdował się już w pobliżu zburzonego miasta, zatrzymał się 
w obozie koczującego plemienia, zwanego El-Noullah, i tam 
zwolnił ze służby niewiernych żołnierzy, biorąc na ich miejsce 
przewodników z tegoż plemienia. Nie sądzone mu jednak było 
dopiąć celu podróży. Drugi raz powtórzyło się to samo. Nowi 
przewodnicy, nie przypuszczając, że europejczyk rozumie ich 
żargon, mówili pomiędzy sobą o tem, że szeik. dowódzca ich 
cbozu, ma zamiar przed wypuszczeniem gościa żądać od niego 
okupu. Oddaleni bowiem poprzednio ludzie, powiadomili wszy- 
stkich o pieniądzach które Emir wiózł. Ale Emir należał do lu- 
dzi umiejących dać sobie samemu radę w niebezpieczeństwie. 
Pozostawiając świeżo najętych przewodników w obozowisku, od- 
jechał sam, ufny w wytrzymałość swojego wierzchowca. Po paru 
dniach błądzenia w pustyni dojechał podobnie jak Anglik Bayle, 
do miasta Hems z tamtąd do Hamy i wreszcie do Aleppo. I tym 
razem jednak nie udało mu się zwiedzić ruin stolicy dawnej Ze- 
nobji. 

Wkrótce po moim powrocie do Aleppo, odwiedził mnie 
Emir w celu obejrzenia Abu-tara, o którym słyszał od dawna 
Był poprostu zachwycony jego pięknością i cświadczył mi że 
jakąkolwiek cenę byśmy zań naznaczyli, gotów jest bez wahania 
ją zapłacić. Ale Abu-fa: był kupiony dla rządu francuskiego, to 
też ani ja, ani mój zwierzchnik, Koniuszy Dworu, nie mieliśmy 
prawa go odstąpić". 
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Klacz Connemara ze źrebięciem. 
Reprodukcja z dzieła: The Ponies of Connemaru. 


Z każdym więc rokiem konie myśliwskie — huntery stają 
się lepszego pochodzenia i z wzrastającem powodzeniem współ- 
zawodniczą w sile i szybkości ze swemi arystekratycznemi ry- 
walami — końmi pełnej krwi. Posiadają one już dzisiaj wła- 
ściwie wszystkie zalety koni pełnej krwi, nic też dziwnego, że 
przy swej sile i szybkości w konkurencji z follblutami nierzad- 
ko wychodzą zwycięsko. Wielu zwycięzców Grand National'u, 
to są huntery wysokiej jakości. 


Na tem kończymy z historją, przechodząc z kolei do spo- 
sobów, jakiemi się w obecnej dobie posługują w produkcji hun- 
terów. 

Produkcja hunterów nie jest bynajmniej wynikiem hodowli 
jednostajnej, jeśli weźmiemy pod uwagę używane czynniki. 
Przeciwnie, dokonywuje się wszelkich możliwych krzyżowań, 
używając w tym celu zarówno ogierów, jak i klaczy wszelkich 
ras i gatunków, od pełnej krwi poczynając, do pociągowych 
zimnokrwistych najcięższego typu. Niektóre tylko krzyżowania 
są częściej stosowane; wyjaśnią to nam najlepiej poniżej za- 
mieszczone najtypowsze krzyżowania: 


1) Ogier pełnej krwi i staro-irlandzka klacz pociągow: 
(irish draught mare *). 


Produktowi tego skrzyżowania zarzucają, że jest zbyt po- 
dobny do konia pociągowego i, że nie posiada żywego tempe- 
ramentu. Jest przeważnie hunterem cięższego typu (weight 
carrier). Klacze otrzymane przez to skrzyżowanie są jednak 
dobremi matkami, jeżeli chodzi o huntery, przy odchowaniu ich 
ogierami pełnej krwi. 


2) Ogier pełnej krwi i klacze wszelkich ras cięższych po- 
ciągowych, 


Skrzyżowanie to jest zbyt skrajne o rezultatach w prze- 
ważnej ilości złych. Produkty tego skrzyżowania są prawie 
zawsze bardzo dużego wzrostu i mięsiste, źle wytrzymują szyb- 
kie tempo. Wiele wad budowy. 


3) Ogier pełnej krwi i kucka Connemara **), albo Ker- 
ту"). Skrzyżowanie to daje często dobre rezultaty, jeśli kucki 
są dobrze umięśnione i głębokie, a ogier dobrze się dziedziczy. 
Z małemi ogierami pełnej krwi (thoroughbred) otrzymuje się ko- 
nie półkrwi o wybitnej sile i wytrzymałości, lecz małego 
wzrostu. 

4) Ogier pełnej krwi i klacz półkrwi. 

Otrzymuje się w ten sposób wiele świetnych koni myśliw- 
skich pod ciężką wagę (heavy weights), jeśli klacz była z do- 


*) Irish Draught Hors — to konie pociągowe lżejszego ty- 
pu, często siwej maści. W żyłach tych koni płynie krew orjen- 
talna. Krew ta dwukrotnie została przekrzyżowana z miejscową, 
raz przez konie orjentalne, przywiezione do Irlandji przez Rzy- 
mian, drugi raz przez takiegoż pochodzenia konie przywiezione 
przez Anglików, którzy uczestniczyli w rozśgromie Saracenów. 

**| Kerry i Connemara — prowincje górzyste Irlandji. 
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brej linji, a ogier dobrze przelewający się reproduktor pełnej 
krwi. Jeśli zaś jedno z rodziców jest gorszego gatunku, to i koń 
półkrwi tą drogą otrzymany, posiada, mimo dobrych kształtów, 
braki, które mu nie pozwalają stać się koniem myśliwskim — 
hunterem. Jest on wtedy używany, jako koń wojskowy, lub za- 
przęgowy. 


5) Ogier pełnej krwi i klacz % krwi. 


Jeśli ogier jest dobry jest to jedno z najlepszych krzyżo- 
wań, jeśli nie najlepsze wogóle w produkcji hunterów. 


6) Ogier pełnej krwi i klacz */ę krwi. 


To skrzyżowanie daje huntery wysokiej klasy: średniego 
(medium), a szczególnie lżejszego (light weight) typu, czasami 
także cięższego typu (weight carrier), ale liczba klaczy-matek, 
o których wyżej mowa, posiadających dość silny kościec, aby 
produkować te ostatnie jest raczej ograniczona, Rezultaty nie- 
wątpliwie wybitne, osiągnięte przez wielkich hodowców, są 
niestety wyrównywane przez katastrofalne wprost wyniki, jakie 
dało to skrzyżowanie u małorolnych hodowców, przez używanie 
osobników o niedostatecznych, albo wręcz negatywnych wartoś- 
ciach. Konie tą drogą otrzymane są zbyt często bardzo lekkie, 
nie mają wzrostu, mają słaby kościec, a ich obfitość na ryn- 
ku redukuje do minimum ich wartość handlową. 


7) Ogier pociągowy i klacz pełnej krwi, lub wysokiej 
półkrwi. 


Produkt o kształtach i walorach bardzo zmiennych. Pro- 
cent koni tą drogą otrzymanych — dobrych, jest minimalny, 
e nieudane zajmują nawet, jako konie wojskowe, miejsca gor- 
sze, niż wymienione w p. 1 i 4, 


8) Ogier hunter i klacz „Irish draugt mare". 


Produkcja ta dostarcza wielkiego procentu dobrych koni 
myśliwskich, lecz naogół nie posiadają one tych zalet, co konie 
pochodzące od ogiera pełnej krwi. W handlu są dobrze widzia- 
ne, szczególnie przez nabywców średniej klasy hunterów, głów- 
nie dla pięknych kształtów. 


9) Ogier hunter i klacz półkrwi. 


Skrzyżowanie to daje dobre wyniki, jeśli matki są dobrego 
pochodzenia. Jeśli pochodzą one od staroirlandzkich klaczy po- 
ciągowych (Irish draught mare), rezultaty są zadawalające, jeśli 
pochodzą od klaczy pociągowych innych ras, pozostawiają wiele 
do życzenia. 


10) Ogier hunter i klacz %, lub 74 krwi. 


Produkcja ta coraz bardziej rozpowszechniona u rolników. 
Wiele świetnych hunterów zostało wyprodukowanych tą drogą, 
a procent koni użytecznych równie duży, jeśli nie większy, co 
przy stosowaniu innych metod krzyżowania w celach osiągania 
dobrych hunterów. 


W rozdziale, poświęconym klaczom, od których produkuje 
się huntery, czytamy co następują. Klacze pełnej krwi niejedno- 
krotnie dystansują swoje konkurentki półkrwi, jako matki hun- 
terów, zostają też one częstokroć kwalifikowane w tym celu 
i stają na czele list klaczy współzawodniczących na wystawach 
organizowanych przez towarzystwa „Hunters Improvement So- 
ciety" i „Royal Dublin Society". 


Obok tych czołowych follblutek spotyka się wiele klaczy 
pełnej krwi bardzo miernej jakości, jako matki, Są one używane 
przez drobnych rolników, jako konie zaprzęgowe w rezultacie po- 
łączenia tych klaczy z dobremi nawet ogierami dają zwykle konie 
bardzo miernej jakości. Częściej tego pokroju klacze follblutki 
dają lepsze rezultaty w połączeniu z ogierami ras pociągowych, 
huntery jednak otrzymane z takiego krzyżowania należą raczej 
do wyjątków. 


(Dok. nast.) 
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16 tysięcy kilometrów na koniu 


Już sam nagłówek zapowiada coś nie- 
zwykłego. Książka z cpisem tego raidu 
może już dwa lata temu wydana, dopiero 
w. tych dniach znalazła się w moich rę- 
kach. Jako zwolennik dłuższych wycie- 
czek konnych, przeczytałem ją z niesłab- 
nącem zainteresowaniem. Mamy przed so- 
bą dowód, czego może dokonać, jakie 
trudności przezwyciężyć, w końcu zamie- 
rzony cel osiągnąć niezłomna wola 
i charakter. Raid jest tak zdumiewający, 
że pragnę się osiągniętemi wrażeniami 
z czytelnikami „Jeźdźca i Hodowcy“ а 
zwłaszcza z „jeźdźcami'* pokrótce podzie- 


Не. 

Pan А. F. Tschifelly, urodzony Szwaj- 
car, naturalizowany w Argentynie, nauczy- 
ciel w tamtejszych szkołach, przedsię- 
wziął przejechać konno z Buenos Aires 
do Waszyngtonu — przez niebotyczne pa- 
sma Andów, piaszczyste pustynie, dziewi- 
cze lasy, przeważnie przez zupełnie dzikie 
kraje. 

Po dłuższem obmyśleniu i przygotowa- 
niu do tej podróży, użył do niej dwóch 
małego wzrostu niezwykle silnych koni 
tak zwanych Kreoli argentyńskich z któ- 
rych srokaty „Mancho“ miał 16 lat, a 
śniady Gato — 15 lat. Jeden z koni 
miał służyć pod wierzch, a drugi do no- 
szenia pakunków; oba pełniły jednak czę- 
Konie tej rasy 
Mancho i 


Gato napewno się wśród nich jeszcze wy- 


sto tę służbę na zmianę. 
są niezwykle wytrzymałe, ale 


A. F. 
piaskowi pustyni; obok 


Tschifelly w masce ochronnej przeciw 


„Mancho“ i „Gato“. 


różniały. Konie, od których ta rasa się 
wywodzi, były przywiezione do Argenty- 
ny w r. 1537 z Hiszpanji przez Don Pedro 
Mendoza, założyciela Buenos Aires. W ży- 
łach ich płynęła najczystsza krew arabska 
i berberyjska zapewne z domieszką krwi 
neapolitańskiej, па co wskazuje, że są 1 
były garbonose. Były to najpierwsze ko- 
nie, jakie się dostały do Południowej A- 
meryki, o czem świadczy, że język miej- 
scowy nie posiada własnego wyrazu na o- 
znaczenie konia. 

Po zniszczeniu Buenos Aires przez In- 
dyan tych koni 
rozproszyło się po ogromnym kraju, ści- 
gane przez Indyan, napadane przez dzikie 


rozrodzone potomstwo 


zwierzęta często bez wody i paszy, zapra- 
w'ając się w ten sposób do walki o byt. 
Dzięki naturalnemu doborowi zachowały 
się najodporniejsze jednostki, od których 
dziś pochodzi argentyński „Criollo”, Nawet 
na służbie ludzkiej nie tracą przyrodzonej 
dzikości. Mancho i Gato, 
były także jeszcze pół dzikie, dopiero po- 
woli 
na życie i śmierć, przyjaźń i porozumienie 


choć niemłode, 


zawarta została Ścisła, prawdziwie 
między niemi i ich panem, Jemu tylko po- 
zwalały się siodłać i dosiadać, miały też 
cudowny prawie instynkt, którym nieraz 
życie p. Tschifelly uratowały. Міс ich nie 
mogło zmusić do wejścia w rzekę, na któ- 
1ej spodzie był zdradliwy piasek. Sprag- 
odczuwały bliskość wody na kil- 
Ladziesiąt kilometrów naprzód i same z 
siebie się w tym kierunku galopem pu- 
szczały; parskaniem i niepokojem prze- 
strzegały przed dzikim zwierzem lub dzik- 
szemi od niego bandytami. 

Jeździec miał siodło drewniane 
tyńskie, pod spodem miękka skóra, па 
wierzchu skóry baranie; służyło ono po- 
dróżnemu nieraz za łóżko, a w każdym 
razie za poduszkę. 

Interesujące są zapasy podróżne, jakie 
wziął w drogę: trochę ubrania i bielizny 
га zmianę, bussola i inne огјеліасујпе 
przedmioty, aparat fotograficzny, ziarna 
bobu i kukurydzy, nie wiele konserw, kil- 
ka butelek z alkoholem, siatka chroniąca 
Gd  mustyków, a najwięcej przeróżnych 
lekarstw ludzkich i końskich, środków de- 
zyniekcyjnych i antyseptycznych. 


nione, 


агбеп- 


Po wielkich miastach miał czeki na 


tamtejsze Banki — pieniędzy nie wiele 
miał przy sobie. Jako uzbrojenie miał ka- 
rabin i rewolwer. Rewolweru tylko raz 
zdarzyło mu się użyć we własnej obronie, 
a przy pomocy karabinu odmieniał sobie 
jadłospis, nie mogąc uspokoić wyrzutów 
sumienia po zabiciu małpy. 
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A. F. Tschifelly. 


Kilkakrotnie wydawało się, że zbyt 
wielkie trudności terenowe przerwą po- 
dróż — jednak jak wyjechał, tak i doje- 
chał do zamierzonego celu. Podróż zajęła 
dwa i pół lat, to znaczy około 800 dni; 
istotnych dni spędzonych w siodle było 
504, resztę czasu zajęły postoje dla ko- 
шесгпебо odpoczynku, zwiedzania przed- 
historycznych ciekawości, z czasu  potęż- 
nych niegdyś, prawdziwie cywilizowanych 
Inkasów, leczenie koni i przetrzymywanie 
pory deszczowej. Wypada przeciętnie 32 
kilometry dziennie. Jechał przeważnie stę- 
pa, gdyż inaczej w kraju całkowicie bez- 
drożnym nie można było. Wąskiemi ścież- 
kami ponad przepaściami wdzierał się w 
Andach na 5 tysięcy metrów ponad po- 
ziom morza, gdzie już oddychać było trud- 
по, i znów zjeżdżał w urocze podzwrotni- 
kowe, bujną okryte doliny, 
urozmaicone lotem kolibrów i mieniących 
się w słońcu papug lub w nieprzebyte gę- 
stwiny puszcz leśnych torując sobie dro- 
бе cięciami „machete' lub tonął w piasku 
pustyń, a nad nim krążyły złowrogie, na 
pewny łup oczekujące kondory — wreszcie 
całemi dniami brodził w mule sięgającym 
piersi koni. 


roślinnością 


Zmiany temperatury wystawiały żelaz- 
ne zdrowie tego człowieka na ciężką pró- 
Lę, sprowadzając ataki malarji. Noclegi 
odbywały się na mrozie w kamiennych 
szałasach biednych Indjan, od głodu cier- 
piących, przy których pożywić się było 
trudno. Zmiany temperatury np. w Meksy- 
ku nawet w ciągu jednego i tego samego 
dnia bywają tak nagłe, że gdy Indjanin 
orzący pługiem mułami stracił jednego z 
nich od udaru słonecznego i z rozpaczy 
nad stratą do wsi pobiegł, to powróciw- 
szy w kilka godzin do swego pługa, zastał 
drugiego muła zmarzniętego па śmierć. 
Najtrudniejszą była obrona przed zjadli- 
wemi owadami, z których niektóre prze- 
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gryzały obuwie i składały jajka pod paz- 
nogciami nóg, co wywoływało орисһпіе- 
cie, zapalenie, wrzody i t. d. 


Strasznym bywał sezon deszczu i suszy, 
trwający przez kilka miesięcy z rzędu. 
Zdumiewającem jest, że Mancho i Gato 
zniosły te fatygi nie pasione ziarnem; 2у- 
му się trawą „alpha” i sianem, a bardzo 
często liśćmi drzew, gdy trawy nie było— 
dostawały czasem słomę jęczmienną i nie 
wiele ziarna kukurydzy, która działa roz- 
palająco. Opis przepraw przez wezbrane 
rzeki, w których nie brakowało kaimanów 
i aligałorów i wydostawanie się na drugi 
wysoki skalisty brzeg są podziwu godne. 
Mancho płynął śmiało naprzód, odpowied- 
rio piersi nadstawiając przeciw  prądowi. 
Nie można bez emocji czytać opisu prze- 
jazdu przez kilkaset metrów długi most, 
mający metr szerokości, wiszący nad prze- 
paścią, chwiejący się, a zrobiony z powią- 
zanych lian, (nie potrzeba Szwajcara i Ame- 
ryki — podpisany też przejechał w Bory- 
sławiu szeroki nurt po wąskiej kładce w 
czasie naprawy mostu — a objeżdżać mu 
się nie chciało: tak! tak!). 


Bez wypadku z końmi nie mogło się o- 
bejść. Gato został raz niebezpiecznie za- 
śwożdżony, następnie w nocy fatalnie po- 
kaleczony kopytami obok stojącego muła 
i od tego schorowany tak ginął w oczach, 
że z pierwszej nadbrzeżnej stacji kolejo- 
wej został pociągiem odesłany do mia- 
sta, gdzie pod opieką pułku kawalerji 
zupełnie do zdrowia powrócił, W Te- 
zas został Mancho w nocy ukradziony, ale 
jak w bajce się odnalazł. Najgorsza przy- 
goda była na kilkaset kilometrów od Wa- 
szyngtonu. Mancho obawiał się każdego 
samochodu ku niemu zdążającego, a obo- 
jętne mu były, gdy go z tyłu mijały, więc 
p. Tschifelly jechał umyślnie nieprawidło- 
wo prawą stroną szosy, aż jakiś ғабпіема- 
ny o to szofer umyślnie skręcił i na nie- 
go najechał, konia ciężko pokaleczył i 
przewrócił, Okazuje się, że konie są na 
świecie różne, ale usposobienie szoferów 


Przeprawa w Peru po moście, wiszącym nad przepaścią. 


wszędzie podobne, W moich skromnych 
wycieczkach mnie to od szoferów nie 
spotkało, bo też i samochód w Polsce po- 
ze miastami, dzięki ustawom i cłom jest 
rzadkością. 


Podróżnik nasz przejechał przez Ar- 
gentynę, Bolivię, Peru, Ekwador, Colum- 
Ые, Panamę, Guatemalę, Meksyk, Texas, 
Ohio. Spostrzeżenia jego są niezmiernie 
interesujące o ludności, (w miastach dużo 
Chińczyków) jej życiu, zwyczajach, zabo- 
bonach, okrucieństwie wobec więźniów i 
zwierząt, pijaństwie, systemie zarządu te- 
mi prowincjami, bezustannych  rewolu- 
cjach, które szerzyły się i podczas tej po- 
dróży, Dalej o życiu religijnem ludności, o 
najniższym stanie kultury, na jakim stoją 
Indjanie, о jarmarkach, tańcach, zaba- 
wach, walkach byków, procesjach, przy 
których uczestnicy do nieprzytomności pi- 
ją na zdrowie ойпоќпебо Świętego, o po- 


wodach obecnych walk religijnych w Me- 
ksyku,. Streścić wszystkiego niepodobna. 

Wiadomość o raidzie rozgłosiły władze 
argentyńskie i, gdzie to tylko było możli- 
we, przyjmowano бо entuzjastycznie i go- 
doszły do Waszyngtonu 
świeże i zdrowe, potem koleją do Nowego 
Jorku a stamtąd w 20 dni statkiem z po- 
wrotem do Argentyny. 
stały na farmie z alphą po pas, gdzie za- 
pomniawszy o trudach, do końca życia się 
wywczasowują i gałopują, na co ich Pan 


ścinnie. Konie 


Umieszczone zo- 


z rozczuleniem z okna facjendy spogląda. 
Imponujący człowiek — i imponujący 
dzielni przyjaciele człowieka. 
Książkę czyta się jak powieść — po- 
winna zachęcić do dłuższych wycieczek 
konnych po naszym kraju. 


Paweł Popiel. 


Kurozwęki, marzec — 1935. 
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WIADOMOŚCI ZE STADA JACENTÓW 
p. A. OLSZOWSKIEGO. 


W roku 1934 sprzedano klacz „Апгоге 
Ц” (Kentish Cob i Sweet Вее) p. Matla- 
Lowskiemu; kupiono natomiast ze stajni 
wyścigowej „Golejewko” ur. 1932 r. kl. 
„Laswę” (Harlekin i Malaga П). 


Przychówek r. 1933 w liczbie 5 sztuk po 
сб. „Palatin* sprzedany p. Verkay'owi tra- 
Ы do następujących stajen: 2 do p. Miecz- 
kowskiego, 1 do p. Żółkiewskiego, 1 do st. 
Nałęcz oraz 1 padł. 


Przychówek r. 1934 częściowo został 
sprzedany jak: og. „Indus“ (Moscou — Ar- 
conja), st. Golejewko i og. „Ibis” (Biivesz — 
Bebe) p. Szwarcsztajnowi; córka zaś Villar- 
sa i Walkirji — „Шопа" chowa się w Ja- 
centowie. 

W sezonie 1935 klacze zostaną odcho- 
wane następująco: 

og. „Villars“ 1. „Wandea“ (Fuszar П — 
Salamandra) z linji Кіпсѕет, matka Egona. 

2. „Агсоща“ (Illuminator — Tilly ЇЇ) z 
linji Henrietty. 

og. „Bałur* 3. „Walkirja* (Parsifal — 
Cattaro) z linji Mary Aisłabie. 


4, „Bébé“ (Barde — Bodrog) z linji Miss 
Furey, 

об. „Krater“ 5. „Torpzda* (Parachute— 
Рега) z linji Penelope, matka Dalaj-Lamy. 

об. „Кгаїег“ lub „Kings Idler" 6. „Гаѕ- 
ма“ (Harlekin — Malaga II) z linji Hersey. 

об. „Priesterwald" 7. „Polmoodie Mio- 
да“ (Brachvogel — Polmoodie V) z linii 
Polmoodie, matka Ułana II i Zagadki. 


WIADOMOŚCI ZE STADA 
CHSZCZONOWICE. 


W r. 1934 sprzedano matki: 
1) Medora, — Zejtun (Zinfandel) i Mar- 
tagonja (Martagon), ks. Szymańskiemu. 
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2) Irish Dancer, — Тһе Irishman (Irish 
Lad) i Махіхе (Seranus), ks, Szymańskie- 


u. 

3) Colombina, — Stavropol (Spearmint) 
1 Dźwina П (Darial), p. Matlakowskiemu. 

4) Eskapada, — Oszczep (Sac a Papier) 
i Desmira (Macdonald II), p. Czermińskie- 
mu. 
5) Itaka, — Harlekin (Fels) i Grace (Re- 
alist, albo Gouverneur), p. Matlakowskie- 
mu. 


Wcielono do stada: 
1) Kohorta, — Villars (Sunstar) i Rodja 


|Wombwell). 
2) Poule au feu, — Bruleur i Polly Pea- 
chum, — import. z Anglji. 


Sprzedano konie treningowe: 
1) Fronton, — The Cheetah i Allegra, 
st. „Ferdynandów”. 


2) Wydra, — King's Idler i Pantera, 
st. „Ferdynandów". 
3) Admonicja, — Palatin i  Druchna, 


st. „Ferdynandów”. 

4) Intran, — Kentish Cob i Frau Szere- 
na, st, „Ferdynandów”. 

5) Elegja, — Harrier i Allegorja, p. Jac- 
kowi Szwejcerowi. 


6) Fenicjanka, — Albula i Mobile, p. 
Pietraszewskiemu z Kołacina. 
1) Filadelija, — Albula i Ruchlos, p. 


Pietraszewskiemu z Kołacina. 

8) Jagoda II, — Priesterwald i Sucha, 
mec. Szurlejowi. 

9) Fenella, — The Cheetah i Importe, 
рш. Duchnowskiemu i kpt. Wiertkowi. 

10) Aak, — Wampir i Rózga, puł. Duch- 
помѕКіети i kpt. Wiertkowi. 

11) Antolka, — Guardi i Faustine II, 
puł. Duchnowskiemu i kpt. Wiertkowi. 


12) Ibicus, — Rheinwein i Aquamarina, 
inż. Gronowskiemu. 
13) Impas III, - Rheinwein i Runaway 


Girl, p. B. Hessenowi. 
14) Florencja П, — The Cheetah i Gon- 


dcłiere, р. Lewandowskiej. 


15) шуй, - Rheinwein i Sweet Вее, 
p  Kozłowskiemu. 

W stadzie odchowywać będzie ogier 
Guardi: 

1) Hermosa, — Albula i Hajadon, źreb- 
na z og. Villars. 

2) Quick, — Favara i Queen brian, źre- 


bna z og. Villars, 

3) Glorja, — Fils du Vent i Krajczanka, 
źrebna z og. Guardi. 

4) Роше au feu, — Bruleur i Polly Pea- 
chum, źrebna z og. Coronach. 

5) Bandolina, — Albula i Banagher, źre- 
bna z og. Robin Adair. 

6) Cięciwa, — Cylba i Vola, poroniła z 
og. Villars'em, 

7) Jagoda ЇЇ, - Priesterwald i Sucha, 
pierwsze pokr, odch. og. Villars. 

8) Amarantina, — Tamar i 
jałowa z og. Villars. 

9) Carthagene, — Котабпу i Cocote, ja- 
łowa z og. Guardi. 

10) Faustine II, — Huszar II i Faustine, 
Źr. z og. Guardi, odch. og. Bafur. 

11) Molly IH, — Aberglaube i Morla, 
źrebna z og. Guardi, 

12) Sucha, — Łan i Elsinoe, źrebna z og. 
Guardi. 

13) Kohorta, — Villars i Rcdja, pierw- 
sze pokr. odch. og. Stavropol. 

14) Rakieta, — Carabas i Rybitwa, jał. 
z оё. Guardi, odch. og. Mah Jong. 

15) Junona, — Harlekin і Rosenmaid, 
źrebna z og. Villars. 

W r. 1934 urodziły się: 

1) og. Cadyk, — Bafur i Sucha. 

2) об. Cenis, — Parachute i Carthagene. 


Sardagna, 


3) og. Седгоп, — Villars i Hermosa. 
4) og. Civun, — Lucifer i Medora. 
5) og. Bosiney, — Ariel i Paulette, na- 


byta od p. Jerzego Hulewicza. 


6) og. Forsyte, — Ariel i Lais, nabyta 
od p. Jerzego Hulewicza. 

7) kl. Centurja, — Mah Jong i Itaka. 

8) kl. Centyfolja, — Villars i Quick. 

9) kl. Cylma, - Bafur i Molly Ш. 

10) kl. Cynara, — Villars i Amarantina. 

11) kl. Cylicja, — Bafur i Colombina. 

12) КІ. Cydonja, — Albula i Glorja. 

13) kl. Persja, — Albula i Rakieta, 

Ogierek urodzony dn. 15.1, od kla- 
czy Роше au feu, po angielskim ЯегЬі- 
ście Coronachu, padł po czterech dniach 
życia. 

Ze stada Golejewko. 

Og. Kornak (Harlekin — Dulcynea), zo- 
stał sprzedany p. Antoniemu Przybeckiemu 
z Czachorowa pow. Gostynin, na reproduk- 
tora do stadniny półkrwi. 


WYŚCIGI 


Sezon wyścigowy w Wilnie w roku bie- 
żącym zapowiada się jaknajlepiej, Mini- 
sterstwo Rolnictwa przyznało 38.000 zł. 
subwencji na wyścigi i biegi naprzełaj, 
kierownictwo techniczne podawnemu spo- 
czywa w fachowych rękach рр. беп. 
Przewłockiego, płk.  Kozierowskiego i 
płk. Schwejzera, poczyniono wszelkie sta- 
rania ku udoskonaleniu torów roboczego 
i wyścigowego, zostają jedynie bez zmian 
przeszkody, które w roku ubiegłym tak 
przypadły do gustu sportsmanom. 

Wobec tego spodziewać się należy, że 
liczne grono gentelmanriderów, którzy z 
p. płk. Rómmlem na czele w roku ubiegłym 
na łamach „Jeźdźca i Hodowcy' tak po- 
chlebne zdanie o organizacji ostatniego 
meetingu wypowiedzieli, śremjalnie się sta- 
wi, pewni tego, że organizacja ta i w roku 
bieżącym nie zawiedzie, 


Wykaz stajen treningowych 


Stajnia pp. Władysława Bobińskiego 
i Jerzego Turno. 

Kolory: k. i r. błękitne, pas poprzeczny 
srebrny, cz. srebrna, 

Trener: rtm. Władysław Bobiński, żo- 
kiej: vacat 

płn. og. бп. Chapeau Bas (Illuminator— 
Prim Lass), 

5 1, og. бп. Maestro (Bob — Marta), 

5 | kl. gn. Fibula (Pergolese — Faida), 

4 1, og. gn. Nord (Bob — Brown Prin- 


cess), 


4 |, og. бп. Numer (Luvaneran — For- 
tuna,, 

3 l. kl. kaszt. Oleńka ЇЇ (Csardas — 
Dola), 


21, og. gn. Haut Brion (Illuminator — 
Astarte), 

21. kl. sk. gn. King's Bride (Torelore — 
Kerdes), 

2 |. og. gn. Kibar (King's Idler — Ba- 
rykada), + 
Stajnia „Bronowice“. 

Kolory: К. i r. czarne, 2 szarfy czerwone 
na krzyż, cz. czerwona. 

Trener: Stanisław Gruszka, żokiej: va- 
cat. 

płn. kl. бп. Cudem Cudów (Ballyheron 
— Legja) 

4 1. kl. gn. Fiuksja (Urwipołeć — Osa), 

41. kl. c.-śn. Struna {Palatin — Septi- 
maj, 

31. kl. е.-бп. Julja (Royal Grosvenor— 
Nune), 

Stajnia p. Zygmunta Cierpickiego 

Kolory: k. i r. górna połowa żółta, dolna 
niebieska, cz. miebieska. 

Trener: st. st. Aleksander Cholawa, żo- 
kiej: уасаї 

31. og. gn. Ławnik (Biivesz — Brenta), 


3 L kl. kaszt. Łysa Góra (Biivesz—Fer- 


бапа) 

3 L kl. gn. Łomnica (Boruta — Bour- 
бобпе), 

2 |, og. kaszt. Styl (Forward — Sabarja), 

21. kl. gn. Morwa (Villars — Mia Сага). 

Stajnia „st. Krasne”. 

Kolory: k. niebieska, r. białe, cz. nie- 

bieska. 


Trener Michał Małenda, żckiej; vacat 


2 1. og. бп. Muezzin (Parachute -- Polly 
King), 

2 l. kl. gn. May Wong (Balthazar — Ki- 
laura), 


2 L kl. сп. Muriel (Balthazar — Desde- 
mona), 

а L kl. ga. МогеПа (Balthazar — Stry- 
pa), 
21. kl. gn. Minejra (Faust — Гехау!5! 

Stajnia pp. S. i A. Janaszów. 
Kolory: k. szafirowa, r. perłowe, cz. 
szafirowa z perłowem. 

Trener: Michał Małenda, 2с е): vacai 

4 1, kl. kaszt. Barka (Brutus — Мау 
Ксве), 

3 l. kl. gn. Ariana (Bafur — Berceuse), 

2 1. og. kaszt. Dandy (Bafur — Dyle- 
tantka), 

2 1. kl. kaszt. Tototte (Bałur — May 
Rose). 

Stajnia L. J. bar, Krorenberga. 
Kolory: k. i r. białe, cz. amarantowa 
Trener: Stanisław Żuber, żokiej: vacat 
6 l. kl. gn. Dzida II (Parsifal — Ова), 
5 L kl. gn. Elka (Biivesz — Molly Ma- 


4 l. og. gn. Fugas (Mah Jong — Uzdaj, 
4 |. og. c. gn. Figlarz (Villars — Trudna 


41, og. gn. Flirt (Tuhaj Bey — Orlica), 
3 L og. gn. Garłacz (Urwipołeć — Or- 


3 L og. gn. Gbur (Phat — Telimena), 
Ба: og. бп. Grzywacz (Phat — Sowde- 
pia), 

3 1. kl. kaszt, Gawęda (Obertas — Uzda), 

3 l kl. gn. Guldynka  (Urwipołeć — 
Wim-pa-pam), 

в 1. og. бп, Hajdamak (Phat — Telime- 
па), 
2 1. og. бп. Herszt (Tuhaj Bey — Orlica), 
2 1. og. kaszt. Hetman (ОБепаз--Огда), 
2 L og. kary Hipek (Obertas — Rose 
de l'Enfer), 

2 |. og. gn. Huragan (Balthazar — Moja 
Luba), 

2 1. og. kaszt. Huzar (Bafur — Maleńka), 

21. kl. gn. Horda (Obertas — Sowdepja), 

2 1. kl. gn. Heca (Obertas — Tradycja), 

2 Ł kl. gn. Hulanka (Urwipołeć — Wim- 
pa-pam), 

2 1. kl. kaszt. Hajda (Phat — Molly Ma- 
lone), 

2 |. kl. kaszt. Hubka (Obertas — Legja), 

2 l. kl. kara Heada (Tuhaj Bey — Ale 
Baba), 

27M. kl.” сп. 
Kromka). 
Stajnia Pułkownika Tytusa Badowskiego. 

Kelory: kurtka i czapka granatowe, rę- 
kawy zielone. 

Trener: st. st. 
vacat 

płn. og. kary Valibał (Balthazar — Va- 
lailles), 

4 |. og. бп. Kropidło (Javelot — Gri- 
vette), 

31, og. kaszt. Great Scot (Fandango — 
Belle de Fontenay), 

3 L og. kaszt. Markiz (Alaric Victor — 
Miss Mistinguett), 

2 1. og. gn. Hemerodromos (Lucifer — 
Auserwżahltej. 


Hakatka  (Urwipołeć — 


J. Romanienko, ?оКіеј: 
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Stajnia Generała Władysława Andersa. 


Kolory: k. niebieska z poprzecznym pon- 
sowym pasem, r. niebieskie, cz. ponsowa. 

Trener: Zbigniew Michalczyk, żokiej: 
j. Wincenty Balcer. 

6 1. og. c. бп. Frajer (Villars — Fiora), 

4 |, og. c. śn.Kreon (Harlekin — Doda) 

3 L kl. kara Espanola (Torelore — Ele- 
onora), 

3 1. kl. kaszt. Tanagra (Admiral Hawke 
= Talassa), 

2 L og. gn. Knight (Kentish Cob — Ru- 
naway Girl), 

2 1. og. gn. Kanton (Rheinwein — Qu- 
een of Elfland), 

2 1. og. gn. Kares (Rheinwein — Eloe), 

2 1. og. kaszt. Kid (Rheinwein — Н. 
ryska), 

2 l. og. kary Коро! (Rheinwein — Sweet 
Bee), 


2 1 og. kaszt. Komar (Rheinwein — 
Carmen), 

2 1. og. c. бп. Komis (Rheinwein — Vi- 
ctory), 

2 L kl. gn. Kiki (Rheinwein — Aqua- 


inarine), 
Stajnia p. Zotji Babeckiej. 

Kolory: k. i r. czarne, czapka zielona. 

Trener: Józef Górecki, żokiej vacat 

6 1, kl. kaszt. Delfina (Palatin — De- 
lightful Morning), 

3 1. og. kaszt. Kawaler Różany (Bob — 
Pergettyi), 

3 1. og. gn. Santiago (Villars — Varazs- 
fény), 

31. og. kaszt. Monaco (Fedorius — Cio- 
cia Müller), 

21. kl. gn. Edes Ewa (Villars — Blon- 
deva). 

21. kl. 
gettyü), 

21. kl. gn. Giorgetta (Villars — Varaz- 
sfóny). 
Stajnia Stanisława hr. Korzbok Łąckiego. 
{ Kolory: К. ашагап ома, sz. i cz. popie- 
ate. 

Trener: Stanisław MKaczkowiak, 
jeźdź. Henryk Szymański. 

7 L og. Nerv (St. Eloi — Nettle), 

7 1. og. Berggeist (St Eloi — Верропа), 

61, og. Bambino (St. Eloi — Верропа), 


sk. gn. Valdina (Villars — Per- 


żok.: 


5 1. kl. Hate Toi (St. Eloi — Верропа), 

5 1, kl. Etoile II (Coriolanus — Etincelle), 

5 1. kl. Belle Etoile (Lorbeer—Beppona), 

4 1. og. King of Song (Admiral H-wke— 
Queen-of-Son$), 

41, kl. Bandera II (Danilo П — Belo- 
na П), 

3 1. og. Samotny (Manton — Scapa), 

3 L og. Orlik (Admirał Hawke — Orne), 

31 kl. Bimula (Manton — Beppona), 

31. kl. Ormianka (Manton — Ondina), 

2 |. og. Bembo (Manton — Beppona), 


W stajni tej znajduje się w treningu: 

6 1. об. Fra-Diavolo (King's-Idler — An- 
tinea), własność p. gen. Zahorskiego. 

Stajnia pp. Jadwigi i Władysława 

Gutowskich — Suchodoły. 

Kolory: k. biała z czerwonym poprzecz- 
nym pasem, r. białe, cz. czerwona. 

Trener: Maciej Kokoszko. Żokiej: jeź- 
dziec Władysław Polit. 

Dział angielski: 

41. kl. Jestem Pewna (Вагде — То-Ту). 

41. М. Reklama (Lussagnet — Reel). 

31. kl. Tama (Maaz — Tamina). 

3 L kl. False II (Fals — Katy). 

31, kl. Combine (Barde - Gunhilda). 


3 1 og. Kryzys (Barde — Kurtyzana 
% kr.). 

2 1. og. Little Barde (Barde — Sole- 
mio). 

21. oś. Halali (Dziryt -- Cudna Panien- 
ka 4 kr.). 


Dział arabski; 

4 1. og. Modrzew (Mazepa — Dziewan- 
га} 

3 L og. Ferencz (Fetysz — Gitana). 

3 l. og. Lissam (Lotos — Lida-Babka). 

3 l. og. Berber (Lotos — Beduinka), 


JEŹDZIECTWO 


KOMUNIKAT PZJ. Nr. 11. 


Leszczyński Klub Jazdy (Leszno 17 p. 
ш.) 6 i 7 kwietnia b. r. organizuje zawody 
konne w Kościanie, 


KOMUNIKAT P.Z.J. Nr. 12. 


Polscy oficerowie otrzymali zaprosze- 
ме na С.НІ.О. w Akwizgranie. 


ZAGRANICZNA 


W. MIASTO GDAŃSK. 


Kłub Jazdy m, Gdańska przy wydatnej 
pomocy Władz Wolnego Miasta, miasta 
Zoppoty oraz tamtejszego o międzynaro- 
dowej reputacji Kasyna — idąc śladami 
Niemiec, postanowił rozbudować swój pro- 
gram sportowy na rok 1935. 

Mianowicie po warszawskich zawodach 
(1 — 10 czerwca) odbędą się międzynaro- 
dowe zawody w Zoppotach (14—16 czerw- 
са), które obiecują stać się wielką atrakcją 
przy współudziale niemieckich i polskich, 
a być może i innych jeszcze współzawo- 
dników. 

W cztery tygodnie potem nastąpi roz- 
śrywka międzynarodowego tygodnia gonitw, 
w dniach 14, 17 i 21 lipca. W ciągu tych 
trzech dni rozegraną zostanie suma nagród 
44.000 guldenów, przytem rozdanych będzie 
wiele nagród honorowych. 

Najważniejszymi gonitwami będą: Wiel- 
ka nagroda m. Gdańska wyposażona na- 
пода honorową oraz 10.000 guld., Wielka 
nagroda Zoppot i nagroda Kasyna, wartości 
5.000 guld. każda, prócz wartościowych 
przedmiotów honorowych. 

Z pozostałych nagród тееііпби tego na 
wymienienie zasługują Leibhusaren-Erinne- 
runśs-Jaśdrennen, nagroda opery Zoppoc- 
kiej oraz Ostsee-Querfeldein-Jaśdrennen. 

Jak widzimy więc meeting zoppocki wy- 
kazuje silną tendencję rozwojową przy dą- 
żeniu czynników odpowiedzialnych, aby 
był on w pełni międzynarodowym. Prócz 
koni kilku stajen miejscowych i wscho- 
dnio-pruskich wzbudza on zainteresowanie 
wśród stajen polskich i niemieckich. Ró- 
wnież Szwecja bardzo interesuje się spor- 
tem, organizowanym na terenie Wolnego 


Miasta Gdańsk. 


NIEMCY. 


Das Braune Band von Deutschland, do 
Łtórej zameldowane zostały dwa polskie 
konie: Łeb w łeb i Kerry Rock, zapowia- 
da się, jako gonitwa międzynarodowa о 
wielkiem napięciu. 

Przyjmie w niej udział przedewszyst- 
kiem elita niemieckich koni, a więc czte- 
roletnie i starsze: Travertin, Blinzen, Atha- 
nasius, Ehrenpreis і Janitor, z derby-gene- 
racji zaś: Valparaiso, Contessina, Sturmvo- 
се, Artischocke przed innymi. Zatem па 
derby-dystansie spotkają się tutaj zwycię- 
scy wszystkich niemieckich ważniejszych 
gonitw, 

Z Anglji zameldowano sześć klasowych 
szermierzy, z których trzy należą do Aga 
Khana. Z nich Badruddin był trzecim w 
2000 Gwinei i jako trzylatek zdobył w An- 
glji cztery dobre gonitwy. Alishah również 
odniósł w wieku trzyletnim cztery zwy- 
cięstwa, m. inn. w Rous Memorial Stakes 
i Atlantic Cup, zaś w Eclipse Stakes zajął 
miejsce czwarte, Vermeil П być może re- 


prezentuje jeszcze wyższą klasę; wygrał 
оп w roku ub., jako dwulatek trzy więk- 
sze gonitwy i niektórzy uważają go, jako 
jednego z najlepszych koni w stajni Aga 
Khana. Саутапаѕ zwyciężył w Royal 
Hunt Cup (522% kg.), Jockey Club Stakes 
przegrał tylko do Umidwar. Master Vere 
zdobył dwie gonitwy przy trzech startach, 
zaś Millrock — cztery gonitwy przy 13 
startach. 


Francuzi zameldowali cztery konie, z 
których M. Boussac — trzy. Z nich Ne- 
gundo biegał już znakomicie w niemieckiej 
klasie, lecz jeszcze poważniejszymi konku- 
rentami od niego wydają się być 4 1, Den- 
ser i trzyletnia Corrida. 

Pierwszy z nich tryumfował w Prix Le 
Sancy, w Prix des Marechaux, był poza- 
tem czwartym w Grand Prix de Paris; Cor- 
rida, półsiostra Goyescas'a, biegała cztery 
razy, zdobywając w Deauville klasyczny 
Prix Morny, ulegając w Grand Criterium 
jedynie Ратреіго, 


Wreszcie czteroletni Ammonius odniósł 
w roku ub. siedem zwycięstw, głównie na 
prowincji (Grand Prix de Lyon). 

Węgry reprezentować ma crack ks, Fe- 
stetics, bohater tamtejszego turfu, obecnie 
czteroletni Cagliostro, 


— Nie mniej poważnym współzawodni- 
kiem — pisze Sport Welt — będzie za- 
pewne zameldowany przez stajnię Łochów 
polski Łeb w łeb, który w ojczyźnie swej 
zaliczony jest do  najpierwszej klasy i 
który przegrał Derby 1934 roku jedynie 
do syna Mah Jonga Mata, rewanżując mu 
się jednak w innej gonitwie. Prócz niego 
został zameldowanym również towarzysz 
stajenny јебо Kerry Rock. — 


Italja, której przedstawicielka Tofanella 
stajni Tesio-Incisa zdobyła wymienioną go- 
nitwę w roku ub. reprezentowaną jest b. 
mocno. Stajnia R. Fossati zameldowała 
towiem Amura, derbistę zeszłorocznego 
i również 3-letnieśo Diolo, zaś stajnia Te- 
sio-Incisa trzy dobre trzyletnie ogiery: 
Niccolo da Foligno, Doré i Brueghel'a, z 
których dwa pierwsze należały do elity 
swego rocznika, zaś Brueghel — nie biegał. 


Z powyższego wyniku zapisów Niemcy 
są wielce uradowani, pisząc, iż jeśli — 
chociaż jeden francuz, jeden włoch, jeden 
anglik będzie na miejscu w dniu 4 sierp- 
nia i skoro my w tym czasie będziemy mo- 
gli oprzeć się na niektórych tylko, lecz 
najlepszych naszych koniach, możliwe, iż 
w warunkach tych gonitwa wymieniona 
stanie się najważniejszą боп ма roku! 

Tyle niemiecki sprawozdawca. Осгу- 
wiście do dnia 4 sierpnia dużo wody je- 
szcze upłynie, o szansach  współzawod- 
ników mówić będzie można realnie 
dopiero w lipcu na zasadzie wyczynów ich 
tegorocznych oraz stanu formy, w jakiej 
znajdować się będą w okresie bezpośre- 
dnio poprzedzającym tę wielką gonitwę. 


Statystyczne dane wyścigów płaskich 1934 r. 
Właściciele stajen: 


marek. 
Ваг, 5, A. у, Oppenheim 195,116 
R. Haniel 124,315 
A, 1 С у. Weinberg 113,389 
GŁ Stadnina Graditz 108,160 
Р. Miilhens 107,268 
St. Erlenhof 102,111 
J. v. Opel 86,426 
St Mydlinghoven 12,695 
St Ebbesloh 60,993 
O. Blumenfeld i R. Samson 60,658 
Bracia Rósler 47,533 
E. G. Butzke 45,279 
J. D. Delius 33,256 
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i mm А 


Trenerzy: 


G. Reinicke 
A. Morawez 
A. Айвс? 
A. v. Borcke 
G. Arnull 
А. Horalek 
O. v. Mitzlaff 


Żokeje: 


Printen 
Grabsch 
Starosta 
Schmidt 
„ Schmidt 

Wenzel 

Narr 
Rastenberger 
Lommatzsch 
Zehmisch 
Bóhlke 

Visek 

. Streit 


охнщьекшхосна 


Reproduktory: 


Prunus po Dark Ronald 
Laland po Fels 
Pergolese po Festino 
Oleander po Prunus 
Wallenstein po Dark Ronald 
Flamboyant po Tracery 
Graf Ferry po Fervor 
Herold po Dark Ronald 
Favor po Fervor 
Anakreon po Fervor 
Ferro po Landgraf 
Ordensjager po Nuage 
Aldford po Mauvezin 
Aditi po Dark Ronald 
Landgraf po Louviers 
Fervor po Galtee More 
Lampos po Fervor 


Ilość 
zwycięstw: 


54 
50 
49 
44 
43 
41 
40 
36 
33 
32 


Ilość 
zwycięstw 


66 
50 
48 
43 
42 
38 
37 
31 
31 
31 
25 
25 
25 


marek. 


159,551 
130,095 
128,544 
125,385 
125,236 
122,948 
118,749 
110,180 
102,837 
94,547 
85,620 
71,054 
69,770 
66,318 
64,423 
62,562 
58,632 


141 stanówek rozdała w roku bieżącym 
Komisja Hodowlana OBV. Zgłaszającymi 
się byli: 1) hodowcy, którzy nie byli w sta- 
nie własnymi środkami pokryć w roku 
bież. swoich klaczy; 2) właściciele rozloso- 
wanych niedawno między hodowców kia- 
czy. W ten sposób liczba odchowanych kla- 
czy znacznie się powiększy. 

W śród reproduktorów, których stanów- 
ki wzięto pod uwagę znajdują się do- 
brej lub najlepszej marki niemieckie ogie- 
ry, że wymienimy tutaj: Favora, Grała Fer- 
ry. Lałanda, Landgrata, Prunusa, Wallen- 
steina, z młodych, debiutujących zaś Alchi- 
mista, Arjamana, Grafa Isolani, Torrero. 

Hodowla niemiecka w ciągu ostatnich 
kilku lat spadła ilościowo, jak wiemy, po- 
niżej poziomu naszej, tak, iż na torach wy- 
ścigowych odczuwać się daje ostry brak 
koni (lukę łata się częściowo gonitwami ko- 
ni półkrwi) — zarządzenia więc wyżej wy- 
mienione mają za zadanie przywrócenie 
w krótkim czasie dawnego stanu kcri. 


Na torze w Норребагіеп prowadzone są 
roboty ziemne, mające na celu ulepszenie 
jezdni, do których należą: niwelowanie pro- 
stej linji, utworzenie nowego 2000 metro- 
wego kursu, zawierającego jeden zaledwie 
zakręt, który umożliwi rozgrywanie gonitw 
na oddzielnych torach oraz inne roboty, 
uiepszające miejsce startów. 

Niektóre z zamierzeń tych, wykonane 
będą mogły być w przeciągu dłuższego 
czasu. 

Oleander prócz jedenastu klaczy stada 
Schlenderhan, w którem pełni funkcje re- 
produktora, otrzymuje w roku bież. 20 kla- 
czy obcych, tak. iż jest obecnie najbardziej 
wyzyskanym w Niemczech ogierem. 


JEŻDZIEC I HODOWCA Nr. 10 
Konie: Każde stado, zapewniwszy sobie sta- 
m marek.  nówkę z Oleandrem, wysyła doń swoją naj- 
3 Blinzen po Prunus 65,250 lepszą klacz. 

3 Athanasius po Ferro 62,800 Wyścigi a propaganda. Jednym z waż- 
3 Travertin po Graf Ferry 46,023 nych czynników popularyzacji gonitw 
3 Agalire po Laland 39,890 wśród szerokich mas jest propaganda, о 
3 Ehrenpreis po Prunus 34,495 której pisze jeden z czytelników „Sport 
2 Contessina po Oleander 27,800 Ҹејк", iż dotychczas wykazywała ona 
3 Airolo po Teddy 21,134 pewne braki: Mianowicie, afisze wyścigo- 
4 Janitor ‚РО Fervor 26,405 we muszą być dość wielkie, zawierać cha- 
2 Valparaiso po Asterus 26,090 rakterystyczny moment gonitwy, nie być 
3 Grandseigneur po Laland 22,944 przeładowane drukiem, lecz — zmieniane 
2 Artischocke po (Herold lub) przed każdą wielką gonitwą — zawierać 
Parmenio 19,878 kilka krótkich, fascynujących wyrazów, 

3 Ebro po Oleander 17,276  okolicznościowo zmienianych. 
4 Cassius po Favor 16,799 Ważnymi środkami propagandy będą 


dalej: radio, prasa i film. Czy nie można- 
by wreszcie nakręcić filmu — pod egidą 
organizacji hodowlanych — któryby ilu- 
strował laikowi, ile zachodu, pracy, zami- 
iowania trzeba posiadać, aby wychować 
źrebię pełnej krwi i doprowadzić je do 
pierwszej swej gonitwy; pracę w stadzie, 
niezliczone trudności i niebezpieczeństwa, 
które hodowca ma na swej drodze, póki 
wychowanek jego nie znajdzie się w stajni 
wyścigowej, a dalej: praca trenera nad 
swoim wychowańcem w stajni i na torze, 
przebieg całego dnia wyścigowego i w koń- 
cu filmu wielka gonitwa, aplauz publiczno- 
ści dla zwycięzcy, — Wszystko to musi wy- 
wrzeć wrażenie na publiczność, która z re- 
guły jest miłośniczką zwierząt i Бег- 
wątpienia okaże swoje zainteresowanie 
dla tego rodzaju filmów. 

Muszą się one ukazywać perjodycznie, 
przed wielkiemi gonitwami; czyż nie znaj- 
dą się na to pieniądze? 

Pozostają: radio, prasa i kronika tygod- 
niowa filmowa. 

Lecz tam znajdujemy przeważnie wia- 
domości z całego świata, ze wszystkich 
dziedzin — oprócz sportu wyścigowego! 

Match piłkarski, walka bokserska — te 
rzeczy reklamuje się całymi miesiącami, 
tak, jak gdyby były one o wiele ważniej- 
sze, niż sport wyścigowy. Czyż jest tak 
istotnie? 

Redakcje pism, posyłajcie swoich ko- 
respondentów nietylko na film z Gretą Gar- 
bo i Janem Kiepurą, lecz również i na tor 
wyścigowy, gdzie trenerzy opowiedzą wam 
o swych koniach. Czytelnicy zaś będą wam 
wdzięczniejsi, jeśli napiszecie im o tem, га- 
miast o jakimś match'u w dalekim Kameru- 
pie. 


Warunki prenumeraty czasopisma „JEŹDZIEC і HODOWCA" 

Rocznie 50 zł, z góry za rok 45 zł., za pół roku 25 zł, kwartalnie 12 zł. 50 бг, miesięcznie 5 zł. — Wojskowi. urzędnicy państwow: 
i pracownicy instytucyj sportowo-hodowlanych korzystają z 20% zniżki 

Prenumerata roczna za dodatek „WIADOMOŚCI WYŚCIGOWE" wynosi dla prenumeratorów „JEŹDŹCA i HODOWCY" 13 złorych.. 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, Mazowiecka 16. 


Zmiana adresu 50 бг, 
Tel. 220-26, Adres telegr.: 


„Jeździec— Warszawa". 


Rachunek w PKO 616! 


Redakcja nie zwraca rękopisów i zastrzega sobie prawo czynienia zmian i skrótów w nadsyłanych artykułach, oraz decyzji co do terminv 


ich umieszczenia, 


Cena numeru pojedyńczego 


CENA OGŁOSZEŃ: Cała strona 200 zł, 4 strony 100 zł., |» 


drożej. 


1.75 21. 


ogłoszenia 2 zł. 


strony 50 zł., % strony 30 zł. 
Drobne ogłoszenia po 10 gr. za wyraz; handlowe pc 20 бг. za wyraz; grube litery po 20 gr. za wyraz; najniższa opłata za drobne 
Znaki pisarskie liczą się za wyraz. 


Przed tekstem 50%, drożej. 


Nr. 19 
Na okładce 25% 


Za sporządzenie kliszy ilustracyjnej w drobnych ogłoszeniach i kronice zł. 10. 
W numerach ozdobnych wszystkie ogłoszenia o 50% drożej. 


Qsłoszenia przyjmuje Administracja „Jeźdźca i Hodowcy", Warszawa, Mazowiecka 16. 
REDAKTOROWIE: INŻ. JAN GRABOWSKI I JANUSZ WŁODZIMIRSKI. 


WYDAWCA: INŻ. JAN GRABOWSKI. 


Druk Zakł. Druk. W. Piekarniaka. Warszawa. ul. Ordynacka 3. 


1809 


Zakłady posiadają działy: zecernia 


ręczna, linotypy, dział maszyn 


płaskich, dział rotacyj- 


(=) 


у: stereotypownię i introligatornię 


+ 


Specjalność: wydawnictwa регјо- 


dyczne i pisma codzienne, ilustracje 


jedno i wielobarwne, książki, broszu- 


ry, oraz druki w dużych nakładach 


Zakłady Drukarskie W. Piekarniaka 


Warszawa, ulica Ordynacka 3, telefony 644-59 і 592-40 


Jest do sprzedania 10 klaczek 


dwuletnich, orjentalnych ро 
ogierze państwowym, prze- 
ważnie obustronnie udo- 
wodnionych, dobrze wycho- 
wanych i wyrośniętych. Prenumeratorów 
Przy zakupie paru sztuk 

cena za klaczkę 850 zł. 


Prosimy Szanownych 


Łaskawe oferty „Jeżdziec i Hodowca” РО 
Warszawa, оі. Mazowiecka 16, Фа 5. С. o odnowienie 


prenumeraty 


„JEŻDŻCA i HODOWCY” 


za rok 1935 


ОАЕ Е i Hodowca 


WARSZAWA, DNIA 1 KWIETNIA 1935 R. 


WARUNKI PRENUMERATY 


| ROCZNIE . . . . Zł. 50.— 
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